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Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 6--6 po poł 


Rękopisów nłezamówionych Redakcja nie zwraca. 


Od wydawnictwa. 


Wobec tego, że Administracja nie była wprost w stanie załatwić w dniach ostatnich wszystkich Prenumera- 
torów, pragnących wnieść należność za preńumeratę pisma, termin wpłacania jej zostaje przedłużony 
do dnia S-go b. m. Kto z Prenumeratorów do dnia tego nie uiści należności za miesiąc czerwiec i ewent. 
zaległości, temu kezwzględnie zostanie wstrzymana dostawa „Głosu Polskiego do domu. 


Po raz ; Dramat życiowo- 
i | pierwszy obyczajowy w 
w Łodzi. w 5-ciu częściach. 
Zielona 2. — Kabaret — — — Tańce — — — Przejmująca gra. — 


Zwycięska kontrołenzywa na półnosaym tronie. 


Warszawa, 7 czerwca. (PAT). Komunikat sztabu generalnego 


wojsk polskich z dnia 7 b. m. 


Nasza kontrofenzywa na froncie między Dźwiną a Górną Bete- 
zyną pod bezpośrednim kierownictwem Naczelnego Wodza postępuje 
bardzo pomyślnie. Wojska nasze przełamując rozpaczliwy opór bol- 
szewików na wszystkich odcinkach „ruchomego frontu. rozbiły całko- 


wicie 53 i 12 dywizje 


iechoty Sowieckiej. Górna Berezyna,* miej- 
scowości Czernica i Plisza zostały zajęte. 


Straty nieprzyjaciela są 


bardzo wielkie. Przychwycone w wielu miejscach rozkazy I meldunki 
bolszewickie, prowadzone częściowo w języku niemieckim, świadczą 
o wielkim popłochu w sztabach i szeregach czerwonych oddziałów. 
Bolszewicy mszcząc się w sposób zwierzęcy za poniesioną klęskę w 
kilka wypadkach naszym żołnierzom wżiętym do niewoli wykłóli 
oczy odsyłając ich w tym stanie z powrotem do naszych wojsk. 


Na Ukrainie sytuacja naogół bez zmiany. 
nieprzyjacielskiej, które przedostały się przez nasz front, 


przez naszą kawalerją. 


Oddziały kawalerji 


są sigang 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generaln. 


Kuliński generał podporucznik. 


Robotnicy angielscy przeciwko wojnie 
połsko-rosyjskiej. 


Związek kolejowy zabrania ła 
dować amunicję dla państw wal- 
czących z sowietami. 

Paryż, 6 czerwca (PAT). Rądjo. 
Z Londyfńu donoszą: Wydział wy- 
konawczy związku kolejarzy po- 
wziął dwa postanowienia które, jak 
twierdzi „Daily Herald* odbić się 
mogą niekorzystnie na toku pracy. 
Pierwsza rezolucja domaga się prze- 
szkadzania wyładowywaniu amu- 
nicji dla państw walczących z rzą- 
dem sowietów. Druga — wzywa 
strajkujących kolejarzy Irlańdji do 
podjęcia pracy do czasu nowej kon- 
ferencji. 

Lloyd George oświadczył depu 
tacji, prowadzonej przez posła Tho 
masa, iż rząd angiolski nie będzie 
tolerował przeszkód przy transpor- 
towaniu amunicji do Polski, W Ir- 
landji w ciągu ostatn. tyg. 48 osób 
padło ofiarą napadu, a nadto urzą= 
dzono 120 napadów. Rząd nie mo- 
że pozwolić, aby dla braku amu- 
nicji życie policjantów było zagro: 
żone. 


Wspomnienia Milukowa. 


Kopenhaga, 4 czerwca. (Tel. 
wł. „Gł. Polsk“) Milakow rozma 
wiał z korespondentem londyń- 
skim „Politiken“ i*oświadczył, że 
w swoim czasie rząd tymczasowy 
rosyjski proponował polakom 
wspólną akcją przeciwko bolsze- 


wikom. Było to za czasów Denl- 
kina. Polacy jednak dali dopiero 
odpowiedź po pół roku, edy było 
zapóźno. Teraz domagają się gra- 
nie ż 1772 roků. Stwarza to na 
przyszłość wojnę pomiędzy Polską 
a Rosją. W swoim czasie po wy- 
buchu wielkiej rewolucji w 1917 
roku — mówi Milukow — ofiarowy- 
wałem Polsce Gdańsk, aczkolwiek 
jest on miastem nielnieekiem, U- 
kraina zaś miała dostać Lwów, 


zamieszkały przeważnie przez po- 


laków. Polacy jednak domagali 
sią obu tych miast i 


Wieści z Mińska. 


Ochotnicze formacje białoruskie. 


W pow. Wilejskim w okolicy 
Budsławia, 'Dołhinowa i Krajska 
zorganizowali sią włościanie pod 
sztandarem wojska białoruskiezo 
w lićzbie 200 osób i pod pólską 
komendą poszli ua front przeciw 
bolszewikom. 


Brak papierosów będzie za- 
Í żegnany. 

Dotąd bdczuwano w naszem 
mieście wielki brak papierosów i 
tytoniu. Kryzys w tej dziedzinie 
ma być wkrótce zażegnany wobec 
zapowiedzianego sprowadzenia do 
Mińska większej ilości papierosów 
z fabryki Szereszewskiego w Gro- 
dnie, która otrzymała niedawno 
17 wagonów surowca i obecnie 
przerabia go. 


Chleb staniał. 


Wobec zwiększenia się dowo- 
za chleba wiejskiego: do miasta, 
sprzedawanego po 8 mk,za fuut, 


cena chleba w handlu prywatnym 
spadła do 10 mk. za font, 


Dostawa kartofli. 


Projektowane przywiezienie z 
powiatu Ihumeńskiego do Mińska 
15,000 padów kartofli, wskutek 
trodności przewozowych nie może 
być uskuteoznione. Tymczasem 
zapasy kartofli w mieście gą pra: 
wie na wycśerpanłu, wobea czego 
ceny rosną z dnia na dzień. Oko- 
liczność powyższa wywołała rów- 
nież znaczne zmniejszenie się do- 
wozu kartofli ze wsi okolicznych. 


Dowóz produktów 


do miasta jest obecnie z tego 
względu mały, iż włościanie jak 
zwykłe o tej porze, zajęci są ro- 
botami w polu. Nadto pewną ro- 
lą odgrywa tutaj równieź ta oko- 
liczność, iż włościanie obawiają 
się rekwizycji swych podwód i ko- 
bi w drodze do miasta. 


Jak żywi się armja w polu. 


Korespondent lwowskiej „Ga- 
kety Wieczorńej* zwrócił się da 
szefs intęndentury armji gen. 
Rydza Śmigłego, dr. Maurycego 
Thorna, o informacje w sprawie 
żywienia się armji naszej w polu. 
Otrzymał też odeń bardzo cieka- 
we szczegóły, które podajemy 
poniżej: 

— Przygotówawcże czynności do 
podjęcia naszej ofenzywy na Kijów 
trwaly bardzo krótko, nozkolwiek 
z założenia wynikało, iż jest to jed= 
na z większych ofenzyw opodal 
linji kolejowych. Wobec tego, zada- 
nia intendentury w tej kampanji mu- 
siały być trudniejsze, aniżeli kiedy. 
indziej, Przedewszystkiem trzeba było 
pomyśleć o zadośćuczynieniu zapo- 
trzebowania wojska licznego. Na- 
ezelne dowództwo nazromadziło w 
tym celu dużo kolumn automobilo- 
wych. które odpowiedziały w zupeł- 
ności włożonemu na nie, wcale nje- 
łatwemu zadaniu. 

Drngą trudność przedstawiała 
ogromna przestrzeń oraz niebywałe 
dotąd nas, wprost szalone tempo 
ofeńggwy. Łatwo zrozumiałem będzie, 
jeżelř powiem, że wszelkie teorje 
upadają tam, gdzie żołnierz robi do 
70 klm. dziennie. To też mając na 
względzie należyte zaopatrzenie armii 
część antomobili użyto do transportu 
wojska na front, druga zaś część 
miała zająć sią przewozem żywności. 

Dla dowództwa było wszelako 
najwyżniejszą trudnością to, że w 
ostatniej chwili otrzymenia armia 
gen. Rydza Smigłego kilka formacji, 
których potrzeby masiało się poznać 
w kiłku godzinach, a nadto wciągnąć 
je w jeden harmonijny aparat. Ale 
jakkolwiek zaledwie nn ożtory dni 
przed oferzywą znalazła słą armja 
sen. Rydza-Śmigłego na miejscu, 
przecież potrafiła w ciągn 3—8 dni 
nawiącąć konżak$ z poszczególnymi 


jednostkami gospodarczemi tak do- 
brze, że oddziały mogły liczyć na 
zaopatrzenie w marszu ustawicznym. 

Trudnością dalszą było tak wszy- 
stko uruchomić, żeby bez 
nia na dowóz z kraja można było 
wyżywić armją z naszej bazy dzia- 
łania.  Przedewszystkiem należało 
uruchomić na dalekiej przestrzeni 
piekarnie tak, żeby mogły zaopatry= 
wać w chleb całą naszą armię, gdyż 
w marszu poszczególne jednostki bo- 
jowe nie mogły o tem myśleć nawet. 
Trzeba tedy było zakrzątnąć się 
około wydostania ziarna, a w dal- 
szym ciągu koło uruchomienia mly* 
nów. Inaczej bowiem dostawa chleba 
dla armji okazałaby się niemożliwą. 

Ponadto została urządzona stacja 
zborna wyżywienia w Żytomierzu, 
gdzie w prywatnych jadłodajniach 
niczego prawie dostać nie można za 
drogie nawet pieniądze, stacja dla 
przejezdnych oficerów i stacja dla 
jeńców. 

Największe trudności sprawiała 
kwestja walutowa. To też intenden- 
tura musiała przeprowadzać taką 
kalkulację, iżby interesa państwowe 
niętylko skutkiem tego nie poniosły 
szkody, a natomiast zyskały, Kiero- 
wanó sią też zawsze myślą o kraju, 
iżby z niego jnknajmniej wyciągnąć 
na potrzeby armji w*polu, 0 żyw- 
ność zaś starać się ńa miejsćn. Za- 
danie zaś to nie należało do naj- 
łatwiejszych. 

Ogółem starano sią wszelkie za- 
potrzebowanie pokrywać we własnym 
zarządzie tak, że ż armią gen. Rydza- 
Śmigłego jechała nawet właśna dru- 
karuia, zaspakajająca w zupełności 
zapotrzebowanie druków i formularzy 
wojskowych. Również z arm ją ruszyła 
w pole wlasna pralnia w wagonach 
kolejowych, która dziennie pierze 
tysiąg kompletów bielizny. Słowem— 
armia mogła dałeki tym urządzeniom 
zaspokoić sama swoje żapotrzebowa* 
nie bez oglądania sią na dowóz. ` 

Do spełnienia tego zadania dopo- 
mogła armji walnie zdobycz wojenna, 
wzięta przez nią na dworcu koleio* 
wym w Żytomierzu, którą zdołano 
uohronić przed rozgrabieńiem. Środ- 
ków zaś żywnościowych było tam 
poddostatkiem tak, że rejestracja ich 
szozegółowa zabrała kilka dni ćzasu. 

Najlepiej wszelako o należytem 
zaprowiantowaniu żołnierzy świadczy 
nietylko doskonały ich wygląd mimo 
trudów wojennych, ale też animusz, 
z jakim nasz żołnierz part naprzód. 
Takie marsze należą w historji wo- 
jen do fenomenów nader rzadkich! 


prawa Sląska Cieszyńskiego. 

Nowa propozycja koalicji. 

Warszawa, 7 czerwca, (Tel. wl. 
„Gł. Polsk.*), Dowiadujemy się, iż 
rząd polski otrzymał od czynni* 
ków miarodajnych enutenty urzę- 


licze». 


dową propożycję w sprawie oio= 
szyńskiej. Propozycja ta przewi= 
duje odwołanie plebiscytu 1 po- 

dział Cieszyńskiego, tak, iż nie- 

które części powiatów przypadną 

Czechom. Qzesi też będą mieli 

pewny serwitut do kopalń karwiń- 

skich, l 


Rządy czeskie w Cleszyńskiem. 


Cieszyn, 7 czerwca, (PAT). 
Czeskie władze wydają nominacje 
na stanowiska sędziów trybunału 
okręgowero w Cieszynie. Stara- 
jąc się w drodze bezprawnych 
rozporządzeń gminy podległe pol- 
skiej administracji sprawiedliwo= 
ści przyłączyć do okrągów zawi- 
słych od sądów czeskich, wydają 
zlecenia  trybunałom polskim. 
Wszystkie te akty sprzeciwiają 
się zasadzie neutralności terenów 
plebiscytowych, ` według której 
komisja międzysojusznicza w Cie" 
szynie jest jedyną władzą admi- 
nistracyjną kraju i są dotkliwym 
naruszeniem polskiego stawa po: 
siadania. 


/ 


Kronika polityczna. 


(Tel.'od nasz. warsz. koresp.). 
Warszawa, 7 czerwca, 


Jak dowiadujemy się minister 
Patek wyjeżdża w tych dniach do 
Londyn w sprawie udziału Pol- 
ski ma konferencji w Spaa i w 
kwestji Cieszyńskiej. 


ekwestr ziemioptodów. 


Wyniki ankiety ministerstwa 
'aprowizacji. 


Zgodnio z uchwałą państwowej 
rady aprowizacyjnej ministerstwo 
aprowizacji rozesłało do wszyst= 
kich tzłonków Rady listy ankieto 
we w sprawie systemu gospodar- 
czego na rok 1920—1921. 

Za sekwestrem wypowiedziało 
się 5 posłów oraz przedstawicie= 
le następujących instytncji: 1) Ma- 
gistrat. m. Warszawy, 2) Magistrat 
m, Poznania, 3) Magistrat m. Lwo= 
wa, 4) Magistrat m. Łodzi, 6) Ra- 
da aprowizacyjna w Małopolsce, 
6) Związek centr. stów. spółdz. 
prao. kol Rzeczypospol. Polskiej, 
7) Związek robotpiczych stowarz. 
spółdzielczych, Warszawa, 8) Zwią- 
zek polskich s%ówurzyszeń spoży= 
weów, 9) Oddz. rzeinieśl. i robotn. 
zjednoczenia zaw, polsk. b. dzieln. 
pruskiej, 10) Patronat kółek rol- 
niczych w Poznaniu. 

Za Bekwestrem z zastrzeżenia= 
mt wypowiedzieli się: Í poseł, 1) 
Centralne T-wo rolnicze w War- 
szawie, 2) Związek ziemian, 8) 
Małopolskie Towarzzstwo rólnicze, 
Kraków, 

sa kottygentew: 1 póseł, 1) 
Towarzystwo gospodarcze we Lwó* 
wie, 2) Związek kółek rolniczych, 
Warszawa, 

Za wolnym handlem: 1 pose 

Ugółont zatem za bezyzgłę 
doym sekWestrem wypówiędział 


2. 


Wtorek 8 czerwca 1920 r. 
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„TRAGEDJA SERAJEWSKA* (84 r) 


sią 15 osób i instytucji, za se- 
kwestrem r zastrzeżeniami 4, za 
kontygentem 3, za wolnym han- 
dlem 1. Nie nadesłano dotychczas 
5 odpowiedzi. 


Sprawa sekwostra ziemiopłodów. 
Siliwiński contra Bardel. 


Warszawa, 7 ozerwoa. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*), Wczoraj odbyło się 


posiedzenie rady ministrów, po- 
święcone całkowicie sprawie se- 
kwestru ziemiopłodów. Ujawniła 
sią rozbieżność zdań. — Minister 
Śliwiński oświadozył, że poda się 
de dymisji, jeżeli Sejm odrzuci 
sekwestr. Minister Bardel oświad- 
czył, że poda sią do dymisji, jə- 
żeli Sejm uchwali sekwestr. 


Wybory do parlamentu niemieckiego. 


Wybory do parlamentu niemfee- 
kiego już się rozpoczęły. Według 
planu nadesłanego kierownictwu 
w wyborach będzie się ubiegało 
o mandaty 27 partji | grup. Okręg- 
gów wyborczych jest 32, 

Całe państwo obejmuje 85 o- 
kręgów wyborczych, ale Prusy 
Wschodnie, Górny Śląsk i Szlez- 
wik Holsztyn nie stają do wybo- 
rów, pierwsze z powodu plebiscy 
tu, ostatnie z powodu nieprzepro- 
wadzonej jeszcze regulacji gra- 
nio, Boejaliści więksżości, demo- 
kraci, socjaliści niezawiśli, ceutro- 
wcy, niemiecka partja narodowa 
stawiają kandydatów w każdym 
okręgu. 

Nowa partja komunistyczna po- 
stawiła swych kandydatów w dwnch 
trzecich okręgów. i 

Obok wymienionych większych 
partji, biorą udział także partje 
kierunku federalistycznego i par- 
tje gospodarcze. 

W krajach nadreńskich, oprócz 
sentrum, stawis kandydatów ludo- 
wa partja ebrześcijańska, w Ha- 
nowerze zaś niemiecka partja ha- 
nowerska. 

Wystąpi też partja polska w o» 
kręgach przemysłowych na zaocho- 
dzie, gdzie znajduje się wielu pol- 
skiel górników. ` 

Na każde 60,000 wyborców pray- 
pada jeden mandat. Kobiet wybor- 

szyń jest 50 proc. Ogłoszenie u- 
rzędowego wynika wyborów nie na- 
stapi przed 22 czerwca. 
EJ + 
+ 


Berlin: 7 czerwca, (PAT) Do 
godz. 12 w południe dnia dzisiej- 
szego znany był nastąpujący wy- 
nik wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego: Wybrane 25 sooja- 
Mstów większości, 18 niezawisłych 
socjalistów, 1 komunistę, 15 de- 
mokratów, 18 oentrowców, 11-tu 
członków niemieckiej partji ludo- 
wej, 11 ezłonków niemieckiej 
partji ludowo-narodowej, 1 ozłon- 
ka wirtemberskiej partji miesz: 
czańskiej i 8 członków  wirtem- 
berskiego związku włościańskiego, 
1 członka szlezwicko-holsztyńskiej 
demokracji włościańskiej. 

Stwierdzono, że wśród wybra- 
nych zuajdują się między innemi 
Erzberger, Ferenbach, minister 
Wirt, s niezawisłych socjalistów 
pani Tietz, Ledebur, Hochman, z 
niemieckiej partji ludowej baron 
rón I.ersner, komunista Hekerat, z 
Kamienicy (Hemnitx). 


Wałcz. 7 czerwca. (PAT). 
Radjo. Z Paryża donoszą: Dzien- 
niki paryskie nie wiele jeszcze 
piszą e wyborach w  Niemozeoli. 
Pisma cgraniczają się tylko na 
twierdzeniu, że wybory odbywają 
się zupełnie spokojnie. O ile 
można gądzić x dotychozasowych 
rezultatów socjaliści  większo- 
ści | demokraci poniosą wielkie 
straty. 


Wiedeń. 7 ezerwieoc. (PAT) — 
Radjo. W. B. K. donosi s Berlina; 
edług informacji o dotychozaso- 
ych wynikach wyborów w Niem 
zech partje rządowe osiągną 
rawdopodobnie przeważającą licz- 
Q głosów. Najlepiej z partji 
ądowych stoi centrum. Demo- 
raoi ponieśli klęskę. 


Bytom. 7 czerwca. (PAT) O» 
łoazone dotychczas wyniki wy- 
do parlamonta niamise o 


wskaznją na ogromny wzrost gło- 
sów oddanych na kandydatów 
skrajnie prawicowych t. z. niemiec- 
kich narodowców i członków nie- 
mieckiej partji ludowej 1 skrajnie 
lewicowych t, j. niezależnych 80- 
cjalistów. — Na szkodę przede- 
wszystkiem socjalistów większości 
i demokratów, których organami 
są „Berliner Tageblatt i Frank- 
farter Zeitung“, szezególnie wiel- 
ką klęskę ponieśli demokraci w 
Berlinie i Frankfurcie, Oentrow- 
cy otrzymali dotychczasowy stań 
posiadania, Według doniesień 
prasy, ' głosowało we wschodnim 
berltnie (dzielnica robotnicza) 80 
proo. uprawnionych przedewszyst- 
kiem zaś kobiety. W zachodnim 
Berlinie (dzielnica bogaczy, wiel- 


„kich właścicieli ziemskich i prze- 


mysłowców) głosowało 75 proc. u: 
prawnionych. Natomiast oentrum 
miasta około 60 proc. 

Prasa niemiecka donosi, że 
dotychczasowy rząd koalicyjny, 
socjalistyczny, demokratyczny nie 
będzie się mógł dalej utrzymać 
jeśli się nie przechyli albo na 
prawo albo na lewo. Dzienniki 
zaznaczają, że udział uprawnio- 
nych do głosowania w wyborach 
większy był w Niemczech polu- 
dniowych niż północnych. 


Toruń, 7 czerwca, (PAT) Prasa 
niemiecka podaje następujące da- 
ne dotyczące wyników wyboru. 

W Bronswiku socjaliści wiek- 
szości otrzymali 6,478 głosów, 
niezależni 84,335, demokraci 5,988. 
centrum 1,349, niemiecka partja 
ludowa 14556, niemiecka partja 
ludowo-narodowa 14,740, komuni- 
ści 1,202, niemiecka partja hano- 
werska 2,689. 

W Norymberdze soojaliści 
większości 49,3814, niezależni 
45,440, demokraci niemieccy 28851, 
niemiecka partja ludowa 6,229, 
komuniści 8,844, niemieccy socja- 
liści 1,063, bawarska partja lu- 
dowa 15,635, bawarskie oentrum 
19,168. 

W Monachjum socjaliści więk- 
szości 62,858, niezawiśli 67,758, 
niemieccy demokraci 29,426, nie- 
miecka partja ludowa i niemiecka 
partja ludowo-narodowa 27,046, 
komuniści 28,929, bawarska partja 
Indowa 106,286, związek chłopski 
9,966, 

W Szozecinie socjaliści więk- 
szości 26,647, niezależni 35,586, 
niemiecka demokracja 5,708, cen- 
tram 1,661, niemiecka partja  lu- 
dowa 5,986, niemiecka narodowa 
partja ludowa 11,453, komuniści 
1,586, partja reformy 1,785, nie- 
ważnych było 340 głosów. 

W Bremie socjaliści większo- 
śoi 10,751, niezależni 30,329, de 
mokraci 45,551, centrum 8,818, 
niemiecka partja ludowa 9,779, 
niemiecka partja ludowo-narodowa 
24,987, komuniści 408, polacy 24. 


Lwytięstwo miezawisłych socjalistów 
w Berlinie. 


Berlin, 7 czerwca, (Pat.) We- 
dług dotychczasowych óbliczeń w 
Berlinie odd:no na socjalistów 
większości 185.681, na niezawis- 
łych socjalistów 459.957, na demo- 
kratów 71.548, na  centrowców 
31.181, na niemiecką partję ludo- 
wą 140.839, na niemiecką narodo- 
wą partją ludową 112,719, na ko- 
munistów 16.101, na swiąsek gos- 


podarczy 28.931 głosów, Tym Sa- 
mym przypadnie na socjalistów 
większości 8 mandaty, na niezawi- 
słych 7 mandatów, na demokra 
tów 1, na niemiecką partję ludo- 
wą 2, na niemiecką zaś narodową 
partją lndową 1 mandat. 


Wynik. wyborów w Hamburgu. 


Hamburg, 7 ozerwoa. (Pat) — 
Według! dotychczasowych obliczeń 
oddano tu na socjalistów więk- 


szości 215.820 głosów, na nieza- 
wisłych socjalistów 34.494, na de- 
mokratów 79.729, na niemiecką 
partję ludową 81.238, na niemiec- 
ką narodową partje ludową 69.158, 
na komunistów 2 928, na listę pol- 
ską 252. Prawdopodobnie przy- 
padnie 3 mandaty  socjalistom 
większości, 1 mandat socjalistom 
niezawisłym, 1 demekratom, 1 nie- 
mieckiej partji ladowej i 1 nie- 
A narodowej partji ludo- 
we . 


Rokowania koalicji z Bolszewją, 


' Rokowania z Arassinem 


Wiedeń, 7 czerwca. (PAT) Ra 
djo; Z Londynu donoszą. Wedlug 
„Menchester Gnardian* najbliższe 
spotkanie Lloyd Georga z Kras- 
sinem nastąpi w poniedziałek po 
południu.  Spodziewają sie, że 
Krassin bedzie już wówezas w 
stanie wypełnić warnnki posta- 
wione przez Lloyd Georze'a. Tym- 
czasem otrzymuje Krassin od 
rządu angielskiero wszelkie mo- 
żliwe poparcie i wynajął biuro 
przy Bond Strest. 


Trade- unioniści w Bolszowji 


Lwów, 7 ozerwca. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.*) — Przejęto radjo z 
Moskwy o pobycie delegatów tra- 
de-unionistów angielskich w Sa- 
marze. Delegacja była na posie- 
dzeniu miejscowego sowdepu. Wi- 
tał ją m. in. przedstąwiciel kamu- 
nistów muzułmanów, który oświad- 
czył, że mahometania nie złożą 
broni, póki nie wyzwolą [ndji z 
pod władzy kapitału angielskiego. 
W imienin delegacji odpowiedział 
pan Williams. Powiedział on, że 


lamiary Litwy. 


WIEDEŃ, 7 czerwca (PAT) 


Radjo. WBK. donosi. Litewska KA 


agencja telegraficzna podaje, 
że rekowania pokojowe po- 
między Litwą a Rosją sowiec- 
ką w Moskwie, toczą się w 
szybkim tempie i spodziewają 
się, że traktat pokojowy może 
być podpisany za dwa do 
trzech tygodni. 


(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 
Kopenhaga, 7 czerwca. Kore- 
spondent „Berlingske Tidende“ 
rozmawiał z premjerem litewskim 
Woltemarem. Ten mu oświadczył, 
że wiadomości © konierencji 
wojskowej Litwy z Rosją so- 
wiecką są zmyślone. W sprawie 
granic na konferencji w Moskwie 
ujawniła się rozbieżność. Nie 
jest wykluczony ewentualny u- 

kład Litwy z Warszawą. 


Traktat pokojowy z Węgrami. 

Paryż, 6 czerwca. (PAT). Ha- 
vas. Bezpośrednio po podpisaniu 
traktatu pokojowego oświadczył 
przewodniczący delegacji węgier- 
skiej korespondentowi „Chłeago 
Tribnne*, że węgrzy uważają 
traktat za niemożliwy pod wzglę- 
dem militarnym, narodowym i.eko- 
nomicznym, — Węgrzy podpisali 
traktat w przekonaniu, że świat 
cały uzna jak niemożliwie postą- 
piono z Węgrami, i że sprzymie- 
rzeni postarają się naprawić krzy- 
wdy wyrządzone Węgrom. 


O pokój z Turcją. 

Konstantynopol, 7 czerwca. — 
(Pat,) Havas. Komisarze rządów 
sojuszniczych  zawiadomili rząd 
turecki, iż konferencja pokojowa 
przyznała mu termin 2 tygodnio- 
wy na rozpatrzenie waranków po- 
pakowych. 


cieszy się ze zwycięstw armji s0- 
wieckiej nad kontrrewolncją i z 
mężnych walk tejże armji na 
froncie polskim. 


„Temps” o rokowaniach z Bolszewią. 


Paryż, 6 czerwca (PAT). Hav. 
Omawiając doktryny, któremi Lloyd 
George powoduje się w swej po- 
lityce w stosunku do rządu sowie- 
tów „Temps* wypowiada wniosek, 
że żaden ze sprzymierzeńców nie 
może wchodzić w bliższe stosunki 
z bolszewikami i prowadzić roko- 
wań politycznych z krzywdą dla in- 
nych sprzymierzeńców. Pokój na 
wszystkich frontach powinien być 
zawarty równocześnie. Rosja po- 
winna dać odpowiednie gwarancje 
do spłaty długów. 


Rolszewicy w Persji. 
(Tel. wł. „Gł. Pol.*) 


Warszawa, 7 czerwca, Jak do- 
wiałujemy sią między rządem 
perskim a sowieckim wymieniono 
noty w sprawie wszczęcia roko- 
wań pokojowych. i 


Sprawa wysp Alanckich. 


Karisburg, 7 czerwca. (Pat.)— 
Radjo. Czlonkowie rządu finlandz- 
ego, którzy udali się na wyspy 
Alanckie z powodu nowej sytua- 
cji wytworzonej przez wysłanie 
delegacji alanckiej do króla i par- 
lamentu szwedzkiego, powrócili 
do Helsingforsu. Wyspy Alanckie 
mają otrzymać samorząd, Arasz- 
towano notablów alanckich pod 
zarzutem zdrady stanu, między in- 
nymi Sundbloma, członka deputa- 
sj która w Paryżu na konferen- 
cji pokojowej przedstawiła życze- 
nia ałandozyków. Wrzenie w oa- 
łym kraju. 


Polityka ententy na terenach 
płebistytowych. 


Bytom, 6 czerwca. (PAT). Kon- 
troler koalicyjny w Rybniku pałk. 
włoski Pesti zabronił odbycia pro- 
cesji Bożego Ciała pod pozorem, 
że procesja mogłaby się przemie- 
nić w manifestacją narodową pol- 
ską. Zakaz ten wywołał wśród 
ludności polskiej i katolickiej o- 
gromne rozgoryczenie. 


Ameryka a finanse Europy. 


Ljon, 7 czerwca, (PAT) Radjo 
Rada Ligi narodów zawladomiła 
rząd Stanów Zjednoczonych, że 
zwołano da Brukseli międzynaro- 
dową konferencję finansową. Rada 
wyraziła nadzieję, ze rząd Stanów 
Zjednoczonych wyśle reprezen- 
tantów na tę konferenoję. 


Rząd Stanów Zjednoczonych 
w odpowiedzi swojej oświadozył, 
że Stany Zjednoczone interesują 
sią bardzo kwestją ustalenia sy- 
tuacji ekonomicznej i finansowej 
świata I spodziewają się, że wy- 
miana zdań pomiędzy ekspertami 
przyczyni się do polepszenia o- 
beonego stanu. Rząd Stanów 
Zjednoczonych wyznaczy ze swej 

przedstawicieli, którzy 


badą obeeni przy dysknaji celem 
zdania sprawy z niej swemu rzą- 
dowi gg ° 


Howa encyklika papieska. 
(Tel. wł, „Gł. Pol.*) 


Paryż, 7 czerwca. Pisma fren- 
cuskie zamieszszają nową encykli- 
ką papieża do episkopatu calego 
świata w sprawie pokoju i zgody 
wśród narodów chrześcjańskich. 
Papież wzywa wszystkich do za- 
pomnienia dawnych uraz. Papież 
przebacze z całego serca wszyst= 
kim wrogom kościoła katolickiego 
zalecając miłość względem oby» 
wateli innej wiary, prasę kato- 
licką wzywa do zaprzestania na- 
pastliwej nietolerancji, a na do- 
wód swoich dobrych intencji ọ- 
świadcze, że uiema nic przeciwko 
złagodzeniu warunków, które po 
zniesieniu suwerenności świeckiej 
Watykana były ustanowione przez 
poprzednich papieży dla przeszko- 
dzenia podrożom urzędowym do 
Rzyma panujących katolickich. 

Papież prosi, aby tego oświad- 
czenia nie uważano za wyrzecze- 
nie się przez stolicę apostolską 
swych świętych praw. 


Francozi W. Marokko. 


Ljon, 7 czerwca. (PAT) Radjo 
Dzienniki francuskie donńszą 0 
poddanin sią plemienia zainaó w 
w Marokko władzom francuskim. 
Dotychczas żaden sułtan nia mógł 
utrzymać swej godności u tego 
plemienia. Fakt uznania władzy 
przez zsinaów otwiera nową erę 
w historji Marokaa. : 

Do Kenifra przybyli reprezen- 
tanci zainagw, ażeby złożyć akt 
poddania generałowi Poeymirav. 
Przywiezli oni ze sobą armaty i 
karabiny maszynowe zdobyte w 
roku 1914. Akt poddania się oi- 
był sią z wielką okazałością. 
Przed generałom Poeymiran i 
jego sztabem defilowali naczel- 
nioy plemion zainaów oraz różna 
delegacje. Uroczystość zakoń- 
czyła parada wojsk francuskich. 


Ibióry we Francji i Algierze. 


Paryż, 6 czerwca. (PAT). Ha- 
vas. Ministerstwo haodiu podaje, 
że zbiory we Francji i Algierze 
przyniosą 6 i pół miljona ton 
pszenicy, oraz półtora miljona ton 
żyta I jęczmienia, Francja potrze- 
buje zaś 8 i pół miljona ton zbo- 
ża na wyżywienie i 1 miljón ton 
do siewu. 


tan zdrowia Wilsona. 


Paryż. 7 czerwca. (PAT)—Ha- 
vas. „Echo de Paris“ dowiaduje 
się z Wsszyngtonu, że zdrowie 
Wilsona znacznie się pogorszyło. 
Lekarze doradzają operację chi- 
rurgiozną, 


———- 


Nowiny w kilku słowach. 


— Jak się dowiadujemy za- 
łoga aljancka na Slązku Cieszyń- 
skim będzie wzmocniona. 


— Rząd ozeski zniósł stan 
oblężenia, który dotychczas obo- 
wiązywał ua pównych obszarach 
na Słowaczyźnie. 


— W Opolu przyszło w nie- 
dzielę do nowych awantur wywo: 
łanych przez niemców. 


— Portugalski prezydent mi- 
nistrów zmarł nagle w niedzielę 
rano. 


— Rząd włoski zakomunikował 
gabinetowi belgijskiemu, że na kon- 
terənoji w Spaa reprezentować go bę: 
dą prezyd, ministrów, minister spraw 
zagranicznych i ambasador paryski. 


we 140. 
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Anglja a bolszewicy. 


Podczas gdy Polska wytęża 
wszystkie swoje siły aby ratować 
Europę przed bolszewicką nawałą, 
wysłannik sowietów, bawiący w Lon- 
dynie, został wezwany do rozpo- 
częcia obrad z przedstawicielami 
angielskiego rządu, celem nawiąza- 
nia stosunków, narazie *handlo- 
wych, pomiędzy Anglją i Rosją. Ze- 
stawienie obu tych faktów stanowi 
znamienną charakterystykę obęcnej 
sytnacji. 

Jdeał Lloyd Georgea „zbawić 
Rosję przez handel* nie doszedł 
dotychczas do _ urzeczywistnienia, 
gdyż, jak się okazało, produkcja 
rosyjska nie jest obecnie zdolna do 
szerszego eksportu, a Krassin jest 
tylko agentem, któremu polecono 
nabycie w Anglji lokomotyw i wa- 
gonów; jest to jednak zawsze mały 
początek, korzystny zadatek na 
przyszłość i praktyczni anglicy ko- 
rzystają ze sposobności, aby sobie 
zabezpieczyć rynek rosyjski. 

Byłaby to więc poprostu tylko 
szeroko zakreślona operacja han- 
dlowa, gdyby nie okoliczność, że 
jest niebezpieczeństwem odłączyć 
ją od politycznych zagadnień zwią- 
zanych ze stosunkami panującymi 
obecnie w Rosji. Pod tym wzglę- 
dem zachodzą rozmaite kompli- 
kacje, które handlowe apostolstwo 
Lloyd George'a mogą poważnie za- 
mącić I utrudnić. 


Właśnie teraz nadeszły z Pe- 
tersburga pierwsze sprawozdania od 
bawiącej tam komisji Labour party, 
która bada na miejscu położenie 
sowieckiej Rosji, w towarzystwie 
korespondentów pism najdobitniej 
sympatyzujących z bolszewizmem, 
jak socjalistyczny „Daily Herald* i 
liberalny „Daily News*. 

Ponieważ Labour party wystę- 
puje systematycznie przeciwko wszel- 
kim próbom czynnej interwencji w 
Rosji i widzi w bolszewizmie tylko 
pewne wybujałości dążeń wolno- 
ściowych, niepodobna wątpić, że 
sprawozdania nadsyłane przez jej 
delegatów będą zabarwione życzii- 
wym poglądem na rosyjskie sto- 
sunki, | rzeczywiście w każdym 
liście, nadchodzącym z Petersbur- 
ga a ogłaszanym w wyżej. wymie- 
nionych dziennikach, przebija się 
usiłowanie, aby. system sowiecki 
przedstawić w świetle najbardziej 
dodatniem; a jednak pomimo oczy- 
wistęj tendencji tych ciekawych re- 
lacji, na ich podstawie musi się 
dojść do przekonania, że rządy 
bolszewickie wtrąciły Rosję na dno 
przepaści. 


Delegaci angielscy pojechali do 
Rosji, jak to jest w zwyczaju uan- 
glików, nie znając wcale rosyjskie- 
go języka, mogą więc porozumie- 
wać się z ludnością wyłącznie zą 
pośrędnictweni tłumaczy, co oczy: 
wiście nie ułatwia wcale ich ząda* 
nia, Przytem tłumaczów i przewod- 
ników dostarcza wyłącznie rząd ro- 
syjski i łatwo sobie wyobrazić w 
jakim duchu są ułożone ich infor- 
macje. 

ngllcy mogą zatem uzyskać je- 
dynie zewnętrzne impresje, z nich 
wśprowadzać dalsze wnioski i for- 
mować swoje poglądy; ważniejsze 
też i autentyczniejsze jest to, co 
widzieli, niżeli to, co im powie- 
dziano. Oglądali zatem dawną sto- 
licę Rosji, która utraciła w ciągu 
2-ch lat blisko półtora miljona 
mieszkańców nie z powodu wojny, 
ale dzięki stosunkom, wytworzo- 
nym przez bolszewicki system, 

Ludność albo wymarła z głodu 
i zarażliwych chorób, albo uciekła 
z ginącego miasta i rozprószyła się 
po kraju. Widzieli dalej kwitnące 
niegdyś fabryki, które oddawna 
wstrzymały wszelką produkcję i nie 
prędko byłyby uruchomione, na- 


wet, gdyby im dostarczono $urow- 


nam — s 


Sadownictwo nad przepaścią, 


Wczorajszy „Robotnik“ po- 
rusza bardzo ważną i aktualną 
sprawę sądownictwa naszego. 
we względu na trafność zawar- 
tych w artykule tym uwag 
podajemy go poniżej dosłownie, 

Mimo ciągłych w ostatnich cza- 
sach głosów prasy codziennej, woła- 
jącej na alarm i trwogę w sprawie 
upadku sądownictwa naszego, wrze- 
nie nie tstaje i dochodzi ono ciągle 
do nszów naszych. Zaista w szcze- 
gólnych warunkach znajdują się pol- 
scy sędziowie: 


ca i węgla, Maszyny są bowiem 
na pół zniszczone, a rozpolityko: 
wani robotnicy nie chcą pracować; 
zresztą wszelka prywatna inicjatywa 
przemysłowa została zabita przez 
socjalizację, przeprowadzoną gwał- 
townie i po dyletancku. Niema już 
potężnego bodźca osobistej korzy- 
ści, i robotnicy i inżynierowie, którzy 
zostali urzędnikami państwa, pra" 
cują wolno i opieszale, jak każda 
biurokracja, przygnieciona przez 
formalistykę. 

Brak pożywienia jest przera- 
żający i zadaje kłam wszystkim za- 
pewnieniom o istnieniu w Rosji za- 
pasów, które w danym razie mo- 
głyby nawet ułatwić wyżywienie in- 
nych krajów europejskich. Tylko 
w jednym kierunku otrzymali de- 
legaci wrażenia dodatnie, o któ- 
rych się też szeroko rozpisują, a 
mianowicie podejmowano ich uro- 
czystemi przedstawieniami *w daw- 
nych nadwornych teatrach i to ope- 
rą, baletem i dramatem. Byli za- 
chwyceni wykonawcami, a jeszcze 
więcej widownią, którą zajmowali 
wyłącznie robotnicy. Burżuazja jest 
wykluczona od tych artystycznych 
rozrywęk, zapewne, aby ją ukarać 
za dawne nadużywanie tego rodza- 
ju przyjemności... 

Ale ani balet, pozbawiony zresz- 
tą swoich najgłośniejszych gwiazd, 
krążących obecnie po zachodniej 
Europie, ani opera, w której zdaje 
się figuruje zawsze jeszcze niepo- 
równany Szaliapin, ani dramat, któ- 
rego wcale nie rozumieli—nie mo- 
gły zasłonić przed okiem delega- 
tów widoku ohydnie zamierającego 
miasta, i niewypowiedzianej nędzy 
jego ludności. Na szczęście znaleźli 
angielscy wysłannicy formułą ek- 
skulpującą bolszewizm: wszystkie 
prane Rosji powstały wskutek 
lokady — z chwilą uchylenia te- 
go środka Rosia powróci do daw- 
nej pomyślności... 

Należy zatem przedewszystkiem 
zakończyć wojnę, zwłaszcza polską 
i otworzyć szeroko rogatki państw 
europeiskich dla wywozu towarów, 
których Rosja potrzebuje. W cóż 
się jednak obróciły nadzieje Lloyd 
George'a i jego doradców, którzy 
tyle razy zapewniałi, że Rosja po- 
godzona z Europą dostarczy jej 
środków do życia? 

Z relacji angielskiej wynika, że 
raczej Rosja potrzebuje europej- 
skiego dowozu i europejskiej po 
mocy. W tych warunkach układy 
z Krassinem mają bardzo nieznacz- 
ne ekonomiczne znaczenie igłówną 
ich wartość stanowi polityczna stro- 
na tego epizodu. Chodzi tam bo- 
wiem nietyle $ nawiązanie stosun- 
ków handlowych, co o nakłonie- 
nie Angljl do uznania sowieckiego 
rządu. To stanowi istotną treść 
misji Krassina, który już konfero- 
wał z Lloyd Georgem i innymi mi- 
nistrami, i około tego problematu 
obracać się będą dalsze narady. 

Gdyby jednak nawet wysłannik 
Lenina nie uzyskał odrazu przyję: 
cia komunistycznej Rosji w poczet 
państw europejskich, sam fakt jego 
przyjęcia przez odpowiedzialnych 
polityków Wielkiej Brytanii, jest dla 
nas wskazówką, a po części ostrze- 
żeniem. Jakkolwiek zatem wypadną 
układy Świeżo rozpoczęte pomię- 
dzy Bolszewją i Anglją, rząd nasz 
musi być przygotowany na ewen- 
tualności najbardziej niespodziewa- 
nę, a nawet najmniej prawdopo- 
dobne, ponieważ zaś w polityce, 
zwłaszcza międzynarodowej, prowa- 
dzenie zależy przedewszystkiem od 
umiejętności przewidywania przy- 
szłych wypadków, powinniśmy bar- 
dzo uważnie śledzić przebieg lon- 
dyńskich konferencji i nie zanie- 
chać żadnego kroku, któryby za- 
pobiegł wyzyskaniu ich na naszą 
niekorzyść. 


-esee nara 


Wymagana od sędziów kwalifi- 
kacja jest minimalnie 10 lat prak- 
tyki adwokackiej, co przy praktyce 
aplikacyinej stanowi nie mniej, niż 
15 lat pracy przygotowawczej po 
skończeniu uniwersytetu. Kwalifikacje 
naczelników wydziałów są znacznie 
mniejsze, Pomimo tak znacznego 
cenzusu umysłowego i morelnego 
wymaganego od sędziów, wynagro- 
zenie ich nið przokrecza norm 
urzędników VI kategorji, dla któ- 
rych nawet nkończenie wyższego 
zakładu uaukowego nie jest wyma- 
galne. Praca sędziów jest ciężka i 


odpowiedzialna, trudne warunki eg- 
zystenoji spowodowane niezmiernie 
niskiem wynagrodzeniem — nie mó- 
wiąc już o wysokości tego wynagro- 
nia w porównaniu z wynserodzeniem 
czeladników krawieckich i szewokich 
i konduktorów tramwajowych — jest 
ono niższe od wynagrodzenia nie- 
kwalifikowanych nawet robotników. 

Dość powiedzieć, że 11 sędziów 
śledczych x powodu niemożności 
utrzymania się przy życiu w ostat- 
nich czasach podało się do dymisji, 
a jeden z nich w Częstochowie ode- 
brał sobie życie pozostawiwszy list, 
it praroayną samobójstwa jest nędza 


W takich warunkach, gdy sędzia 
niema co jeść i w oo się ubrać, 
praca sumienna i owocna jest nie- 
możliwa. Jeżeli nie nastąpi w tym 
względzie natychmiastowa radykalna 
zmiana warunków bytu sędziów, to 
śmiało rzec można bez przesady, że 
sądownietwu polskiemu grozi upadek, 
gdyż sędziowie siłą okoliczności bę- 
dą zmuszeni opuśció zajmowane sta- 
nowiska, Kto wtedy je zajmie, nie 
trudno odgadnąć. W każdym razie 
mało wtedy będzie kandydatów od- 
powiedzialnych tak pod wzglądem 
uzdolnienia, jak 1 pod względem 
moralnym; gdyż tylko tacy ludzie 
będą choieli być sędziami, dla któ- 
rych inne stanowiska będą zamknięte. 

Jeżeli Państwo ma być oparte 
na zdrowych zasadach, to przede- 
wszystkiem winno dbać o doborowy 
skład sądownictwa. Państwo, w któ- 
rem wymiar sprawiedliwości trakto: 
wany jest po macoszemu, prędzej 
czy później zginąć musi. Zwracamy 
na to uwaze odpowiednich ozynni- 
ków. Opinja publiczna domaga się, 
by stan sędziowski zajął odpowiednie 
mu stanowisko nietylko pod wzglę- 
dem moralnym, ale i materjalnym. 


Zamach samobójczy 
sędziego. 


Przyczyną zamachu — brak 
środków do życia. 


W Częstochowie, w ub. sobotę 
o godz. 6i pół wieczorem podczas 
kąpieli w wannach Krymskiego, b. 
sędzia śledczy, a obecny sędzia 
pokoju II rewiru p. Zabłocki po- 
stanowił dokonać zamachu samo- 
bójczego przez otworzenie żył za 
pomocą brzytwy, Powodem roz- 
pacznego czynu było silne zdener- 
wowanie powstałe na tle ciągłego 
niedostatku í nędzy materjalnej, 
gdyż sędzia Zabłocki na utrzyma- 
nie własne, żony i trojga dżieci 
pobierał około 2,000 mk. pensji 
łącznie z dodatkami. 

W celu otworzenia tętnic, sę- 
dzia Zabłocki zadał sobie brzytwą 
kilka głębokich ran w Szyję, w 
ramię na zgięciu łokcia oraz przy 
przegubie lewej ręki. 

Na szczęście, zamachowi prze- 
szkodziła kąpielowa, która słysząc 
lejącą-sią bez przerwy wodę, za- 
stukała do wanny, a nie słysząc 
odpowiedzi, wszczęła alarm. Po 
otworzeniu siłą drzwi rzacono się 
natychmiast do trzeźwienia bro- 
czącego silnie krwią desperata, 
który po dojściu do przytomności 
odezwał się słabym głosem: „Szko- 
da, że już nie koniec!* 

Po założeniu opatrunków przez 
felczera, desperata umieszczono 
na kuracji w szpitalu Panny Macji. 

Ten niesłychany w dziejach 
cywilizacji wypadek winien stery 
rządowe popchnąć ua drogą jak 
najrychlejszej sanacji auorimaluych 
stosunków w biurach i urzędach 
państwowych. 


Warszawa. 


Brak papieru. 


(w) W Warszawie bawili przed- 
stawiciele związku  wydawntotw 
psszezególnych dzielnie Polski. — 
Celem zjazdu jest unormowanie 
fatalnych stonunków, panrjących 
w dziedzinie papierowej, a w Szcze- 
zólnoeści papieru rotacyjnego. 

W konferencjach brali udział 
przedstawiniele Związku wądaw- 
ców warszawskich pp.: M, Nikle- 
wioz i L. Fryze; z Małopolski pp.: 
R. Starzewski, przewodniczący 
Związku gospodarczego prasy ma- 
łopolskiej, bar. R. Bataglia, Karol 
Holeksa, Rudolf Osman, Marjan 
Dabrowski oras M. i K. Dobiio- 


wie; z b, dzielnicy pruskiej pp.: | Z. Karczewskiego (Marszałkowska 71), 


Krajna i Kamrowski. 

Po wzajemnem porozumieniu 
się w sprawach podziału papieru 
i po odbytych konferencjach u 
prezesa ministrów, który bardzo 
życzliwie przyjął delegacją i obie- 
cał rozważyć jaknajprzychylniej 
postulaty prasy polskiej i wice- 
ministra Strassburgera, który ze 
swej także strony przyrzekł z ca- 
łą życzliwością poprzeć życzenia 
rasy, wyłoniła się następnie sta- 
a delegacja z siedzibą w War- 
szawie. 

Do delegacji weszli: z War- 
szawy p. M. Niklewioz, jako prze- 
wodniozący całej delegacji (zastęp” 
ca p. L, Fryze), z Małopolski p. 
Rudolf Osman (zastępca dr. Ba: 
taglia), z Poznańskiego i Pomo- 
rza p. Mierzejewski (zastępca pos. 
Marek). Delegacja ta ma czuwać 
nad rozdziałem papieru i porozu- 
miewać sią z władzami ł fabryka- 
mi papieru, 


Dzieje upadłej kobiety. 


W Warszawie do mieszkań wielu 
bardziej snanych w mieście osób ko- 
lejno zgłaszać się poczęła pewna da- 
mą, którą nazwyczaj przybycie swe 
pozorując misją filantropijną, dopusz- 
czała się kradzieży, 

Wystarczała jej na to zawsze 
chwila, w której pozostała sama w 
pokoju gościnnym.  Niespostrzeżenie 
kradła wtedy wszystko, co tylko 
znajdowało się pod ręką. Poszkodo- 
wani brak rozmaitych przedmiotów 
dostrzegali dopiero w jakiś czas po 
opuszczeniu mieszkania ich przez 
damę. 

Ostatecznie kilka osób zawiadomi- 
ło urząd śledczy, który niebawem za- 
jał się zdemaskowaniem „damy*, 

„ Dzięki zarządzeniom komisarza po 
licji śledczej, p. Nowaka, i ezujności 
wywiadowcy Kolendy, „damę“ po- 
chwycono. 

Dzieje tej „osóbki* są jakgdyby 
rozdziałem powieści o upadłej kobiecie. 

Liczy ona zaledwie 23 lata. 

Ojciec jej, Wincenty Tomiszewski* 
obecnie nieżyjący, przed laty był 
znany jako adwokat przysięgły w 
Zdańskiej Woli, gdzie cieszył się 
zresztą jaknajlepszą opinją. Córka 
jego, Zofja, otrzymała 6-cio-klasowe 
wykształcenie, 

Po śmierci ojca, pozostawszy z 
matką, postanowiła opuścić szary za- 
kątek prowincji i udać się do War- 
szawy. 

Było to w końcu r. 1918. Zna- 
lazłszy się na bruku warszawskim, 
nawiązała pewne znajomości i osta- 
tocznie otrzymała posadę urzędniczki 
w biurze ministerjum spraw zagra- 
nicznych, 

Tu nawiązała wkrótce bliższą i 
zażylszą znajomość z pracującym w 
tam biurze niejakim Szymańskim. Zna- 
jomość doprowadziła ich niebawem do 
ołtarza. 

Małżeństwo to należało jędnak do 
nieszczęśliwych, Szymański należał 
do t, zw. „ludzi niestatecznych*. Za- 
chowagje się jego w biurze spowodo- 
wało wkrótce wydalenie zarówno je- 
go, jak i jej z urzędu, Potem Szy- 
mański, zaciąznąwszy się do wojska, 
wyjechał na front, pozostawiając Zo- 
fję bez środków do życia, Czas pe- 
wien tułała się po Warszawie, wreBz- 
cie otrzymała znowu jakąś posadę na 
kresach, 

Wyjechała do Kowla, Jakoś z 
końcem r. 1919 biuro, w którem pra- 
cowała, zwinięto, — wobec czego Zo 
fja znowu powróciła do Warszawy. 
Zamieszkała początkowo w hotelu 
Wiedeńskim, a potem u pewnej „da- 
my“, z którą był ją jeszcze zapoznał 
jej mąż. „Dama* ta, jak niebawem 
upewniła się Zofja, utrzymywała dom 
schadzek. Odtąd Zofjn zaczęła za- 
tracać wszelkie poczucie moralności i 
sticzać się coraz szybciej do upadku. 

W pogoni za pieniędzmi, których 
brak odczuwała, chwyciła się wzmian: 
kowanego na wstępie środka, Została 
złodziejką. 

W sposób podstępny, jak obecnie 
sama zeznała, dopuściła się kradzie- 
ży: a) w szkole muzycznej Piotrow- 
skiego (Jerozolimska 21), u R. Prze- 
smyockiej (Wilcza 47), W. Fijałkow- 
skiego (Wspólna 25), T, Jankiewicza 
(Żórawia 18), H. Jelskiej (Marszał- 
kowska 81a), T, Kabla (Wielka 62), 


Marji Wasilewskiej (Szopena 16), Tad- 
wigi hr. Potuliekiej (Al. Róż 6), Ma- 
rji Majdrowicz (Wilcza 10) i W, Ur- 
banowiczu (Szopena 10). Wszystkich 
tych kradzieży Szymańska dopuściła 
się w okresie od końca kwietnia r, b. 

Wartość skradzionych przez nią 
rzeczy oceniono na sumę 235.200 
marek. 


Większą część rzeczy zdołano o: 
debrać od osób, którym je S. sprze- 
dawała, 


Prenumerata dziennika 
„Głos Polski“ z dniem 
1. Vi, 1920 roku wynosi 


miesięcznie: 
w Łodzi Mk. 35, 
z odnoszeniem do domu s 40. 
na prowincji 45. 
zagranicą p 680. 
Egzemplarz pojedyńczy „Głosu Polskiego“ 
kosztuja. I mk. 50 fem. 


Z dniem i-ym czerw 
ca wszystkie onłosze, 
nia w „Głosie Polskim, 
z zachowaniem dotych= 
czasowych cen; obli» 
czane będą na nonpas 
rel, zamiast, jak doa 
tychczas, na petit. 


EEE 
Łódź. 


Zapisy na Pożyczkę Odrodzenia. 


Za pośredniotwem Banku Han- 
dlowego -w Łodzi uskutecznione . 
zostały następujące więsze zapisy 
ną Pożyczkę Odrodzenia: wspólna 
administracja Tow! Akce. Karola 
Scheiblera 1 Tow. Akc. Ludwika 
Grohmana mk. 20,000,000, p. Adela 
Buchholtzowa mk. 1,064,000, p. 
Anna z Wernerów Scheiblerowa 
mk. 808,000, p. Zofja Legisowa 
mk, 161,700, p. F. Kisenbaum mk 
150,000 


Urzędnicy komisarjatu minist, 
aprowizacji w Łodzi zadeklarowali 
na wpłaty miesięczne na długo 
terminową pożyczkę państwową 
sumę 10.000 mk. 


Zjazd Starostów i referentów 
aprowizacyjnych. 


Wezoraj o godz. 10-ej rano,. 
w gmachu przy ul. Zawadzkiej 11, 
odbył się Zjazd Starostów Woje- 
wództwa Łódzkiego, oelein- nawią= 
zania ściślejszego kontaktu mię- 
dzy gstarostwami Województwa, 
oraz rozwiązania spraw finanso: 
wych. 

O godz. 3-ej po poładniu od 
był się zjazd referentów aprowi- 
zacyjnych tegoż Województwa, na 
którem rozpatrywano sprawy, do= 
tyczące gospodarki wewnętrznej 
i aprowizaeji wszystkich miejsco- 
wości na terenie Województwa 
łódzkieco. 


Kwestja mieszkaniowa w Radzie 
Miejskiej. 

Na dzisiejszem pogiedzeniu Rae 
dy Miejskiej rozpatrywane będą, 
zatwierdzone przez magistrat łóWz- 
ki, wnioski Urzędu mieszkaniowe» 
go. Wnioski te wprowadzają da- 
leko idąge reformy w polityce 
mieszkaniowej Zmierzają one 
mianowicie do tego, by najem 
wszystkioh bez wyjątku lokali od= 
bywał sig wyłącznie za pośredni- 
ctwem urzędn i by urzędowi przy- 
słagiwało prawo ewenf. kwatero- 


wania, oprócz wojskowych | u- 
rządników państwowych, | vsób 
prywatnych. Ze względn na dw 


bro ogólne, wnioski te winny zy- 
skać zatwierdzenie za strony Ra- 
dy .liejskiej; władza rządowe w 
Warszawie nie: omieszkają na- 
pewio wniosków tych zaakoapto= 
wać. Wprowadzenie ich w życia 


M. Zajfenowej (Marszałkowska 188), bowiem przyczyni się w znacz- 
M. Buymo-Arctowej (Foksal']4), W.|uym stopniu do zapobieżenia gro- 


Soibora (Wilcza 16), 
skiego (Marszałkowska 47), 


A. Wasiutyń-|żącemu już Łodzi głodowi 
H. hr. | szkaniowemu i związanej 
Tyazkiewioza (Marszałkowska, 1), M,|lichwie i spekulacji 


mie- 
z tem 
mieszkania 


iego (Marszałkowska 53a), ! wej. 


Pomoc dia Kijowa. 


Wślad za naszem wojskiem na: 
stępnie akcja państwowego kdmi- 
tetu pomocy dzieciom. ratując tam- 
tejszą dziatwe od głodowej śmier- 
ści. P. K. P. D. ozganizuje po- 
moc swą przedewszystkiem w mia- 
stach, gdzie sytnacja jest nafciaż- 
sza. W Kijowie szczegó!lniej po- 
łożenie — opłakane. Brak żyw- 
ności daje się katastrofalnie we 
znaki biednej ludności, zmuszonej 
do spożywania zupy z trawy. Ta- 
ka sama nędza panuje w szpita- 
lach i instytncjach opieki nad 
dziećmi. 

W tym tygodniu Państwowy 
Komitet Pomocy dzieciom wysyła 
9 wagonów amerykańskich pro- 
duktów do Żytomierza i Ktiowa, 
co wystarczy w czerwcu w Żyto- 
mierzn na dokarmienie 6,000 dzie- 
ci, w Kijowie zaś — 12,000 dzieci. 
Na przyszły miesiąc zamierza się 
dożywiać w samym Kijowie 25,000 
dzieci. ; 


ZaopatrywAnie miasta w ryby 
morskie. 


Dzięki staraniom p. Karola 
Nowickiego z Łodzi, nawiązano 


„stosunki handlowe z rybakami « 


Heli, celem importowania smacz- 
nych ryb morskich, jak flonder 
it. p. wzamian za zaopatrywanie 
rybaków w niezbędne przybory 
rybackie, jak sieci, benzynę do 
motorów i t p. wprost z Polski, 
» pominięciem Gdańska, co unie- 
zależni polskich rybaków od gdań- 
skieh niemców. 


Dowóz żywności. 


Podług raportów dnia 415 
bzerwca, w ciągu 2 dni nadeszło 
do Łodzi blisko 400 wagonów wę- 
gla, mąki, drzewa i innych arty- 
kułów pierwszej potrzeby. W trans- 
portach ostatnich Łódź otrzymała 

wozy kolejowe węgla, drzewa 
69 wazonów, 4 wagony ziemnia- 
ków dla magistratu, 80 wagonów 
mąki pszennej amerykańskiej dla 
magistratu i 28 dla składów P. U, 
Z. A, P. P., wagon bobu dla ma- 
gistratu, transport zapałek itp. 


Deputaty dla ciężko pracujących. 


W sprawie rejestracji aprowi- 
zacyjnej robotników ciężko pra- 
cyjących postanowiono, co nastę- 
puje: 

ponieważ. w wielu wypadkach 
stwierdzono, iż robotnicy, zakwa- 
Hfikowani dla otrzymywania de- 
putatów dodatkowych żywności 
dla ciężkopracujących nie otrzy- 
mują takowych, przeto postano- 
wiono, aby każdy zakład przemys- 
łowy zdawał piśmienne sprawoz- 
dania z dokonania podziału przy- 
znanych poszczególnym robotni- 
kom deputatów, przyczem komisja 
kwalifikacyjna musi otrzymać wła- 
snoręczne pokwitowania każdego 
robotnika na liście z otrzymania 
deputatu. Również w celu nsunię- 
cia nadażyć postanowiono, aby 


SSA < 


Dziś Premjera! 


zarządy fabryczne składały miej- 
skiej Komisji kwalifikacyjnej ka- 
żdorazowo co miesiąc obowiązko- 
wo imienne listy robotników. 


Książka adresowa firm angłelsk. 


Staraniem polskiej agencji han- 
dlowo-finansowej w Londynie wyda- 
na została pod redakoją inż. W. R. 
Kossutha „Książka adresowa firm 
angielskich dla handlu z Polską*. 

Wydana z ogromnym przepychem 
(na który dzisiaj w jednej Anglii 
chyba zdobyć sią tylko można), 
książka ta, poza obfitym, a nader 
wyczerpującym działem ogłoszenio 
wym, posiada szereg rubryk poświę- 
conych życiu handlowemu i przemy- 
słowemu Anglji. Wydawnictwo to 
niewątpliwie okaże się bardzo oen- 
nym nabytkiem dla wszystkich firm 
polskich, nawiązujących stosunki han- 
dlowe z Anglią. 


Przedłużenie terminu rejestracji 
strat wojennych. 


Na mocy postanowienia władz 
wyższych termin rejestracji strat 
wojennych przedłużony został do 
1 sierpnia r. b. Termin ten jest 
ostateczny, wobec czego wszyst- 
kle dotychczas jeszcze nie zare- 
jestrowane straty winny być na- 
tychmiast zgłoszone do miejsco- 
wej komisji szacunkowej strat 
wojennych, w lokalu przy ulioy 
Piotrkowskiej 57. 


Z koła łódzk. bibliotekarzy 
polskich. 


Zarząd koła Ł. B. P. urządza 
w nadchodzącą niedzielą. dn. 18 
czerwca, © godz. 2 po poł. drugą 
konferencją naukową dla członków 
koła i osób zainteresowanych w 
lokalu biblioteki Domu Ludowego 
w Rudzie Pabjaniokiej. Punkt 
zborny na Górnym Rynku, odjazd 
o godz. 1 i pół w południe punk- 
tualnie. Konferencja ta połączona 
będzie z wycieczką po Rudzie i 
okolicy. 


Teatr Polski. J 


Dziś we wtorek z powodu prób 
Teatr dla publiczności zamknięty. 

We środę Teatr gra krotocohwilę 
Bissona „Kontroler wagonów sy- 
pialnych*. 

We czwartek premjera kome- 
dja St. Krzywoszewskiego p. t 
„Edukaeja Bronki*, w której zna- 
komita artystka teatra „Rozmai- 
tości“ p. Marja Mirska rozwinie 
swój bogaty talent. 

W piątek drugi wieczór Marji 
Mirskiej w „Śniegu“ St. Przyby- 
szewskiego, 


Przedstawienie ludowe. 


Staraniem komisji kalturalno- 
oświatowej przy magistracie m. 
Łodzi odbędzie się w sobotę, dn. 
12 b. m. 0 godz.8 wiecz. przedsta- 
wienie ludowe, Dana bądzie sztu 
ka Lwa Tołstoja „Zmartwych- 


wstanie“, Rilety w cenie od 1 


PTPR s PEER rz P. 


do 6 marek są do nabycia w Wy-] 


działe szkolnictwa, Piramowicza 3, 
I p. od 1—3 po pol. oraz w dniu 
przedstawienia od godz. 5 po poł. 
w Teatrze Pólskim. 


Fatszywe zadeklarowanie towaru 


Straż kolejowa stacji Łódż— 
Fabryczna wykryła nadużycie po- 
legające na tem, iż w dwuch wa- 
gonach (zawierających 34 beli) 
przybyłych «z zagranicy, zamiast 
zadeklarowanych odpadków ba- 
wełnianyeb, rewizja wykazała przę- 
dzą bawełnianą. 

Wagony przędzy zostały skon- 
fiskowane, a sprawa skierowana do 
walki z lichwą i spekulacją, ce- 
lem pociągnięcia winnych do od- 
powiedzialności, 


Zamack samobójczy w komi- 
sarjacie. 


W lokalu 4 komisarjatu przy 
ul. Dłoglej nsiłowała pozbawić 
się życia 16-letnia sierota Stefa- 
nja Wojewódzka, zamieszkała przy 
ul. Lipowej 58, Desperatka, przy- 
prowadzona do polieji pod zarzu- 
tem dokonania drobnej kradzieży, 
nagle wypiła zawartość flaszeczki 
z jodyną i pastylkami sublimatu. 
Lekarz Pogotowa przewiózł ofiarę 
rozpaczy w ciężkim stanie do 
szpitala przy ul. Zakątnej 44. 


Napad bandycki. 


Na dom kolonisty Adolfa Cacha- 
ja, wo wsi Krzywie, gminy Rszew, 
powiatu łódzkiego, napadło 5-iu u- 
zbrojonych bandytów, z których 8-ej 
w mundarach żołnierzy, dwaj zaś po 
cywilnemu. 

Pod grożbą zabójstwa zażądali wy- 
dania pieniędzy.  Steroryzowawszy 
Cachaja, bandyci zrabowali kilka ty- 
sięcy marek, oraz ubranie, bieliznę, 
pościel, ebuwie, towar pluszowy, war- 
tości 22,000 mk. 


Znaczna kradzież. 


Za pomocą włamania dostali się 
wczoraj nieznani złodzieje do 
mieszkania Józefa Masickiego przy 
ul. Kilińskiego X 86, skradli go- 
tówkę w banknotach 15,000 ma- 
rek, 3,000 rubli dumskich, kolczy- 
ki brylantowa, wartości 10,000 mk. 
oraz inne przedmioty na sumę 80 
tysięcy marek, nadto rewolwer 
systemu „Mauzor“ za N 197438. 


Pożegnalny występ Maryli 


kiem cieszyły się obydwa występy 
fenomenalnej tancerki, | wobec tego, 
że dużo osóbnie mogło skorzystać z tej 
sposobności, gdyż Sala Koncertowa 
była dwukrotnie wyprzedana, udało 
się pozyskać Marylę Gremo przed wy- 
jazdem na zagraniczne tournee na jesz- 
cze jeden występ. Ze względu na ko- 
nieczne tło dekoracyjne produkcyjnych 


Gremo. 
Wobec niezwykłego powodzenia, ja- 
obrazów dla ostągnięcia całości wreżeń, 


Dnia 5 b. m, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarła 


s. T P. 
LUDWIKA SANIEWSKA 


przeżywszy lat 48. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dn. 8b. m. o godz. 2 


po poł. ze szpitala Ewangelickiego na ementarz w Zarzewie, 0 czem 
zawiadamia krewnych i przyjaciół Stroskana Rodzina. | i 


EG 0=z Bala 


występ ten odbędzie się w Teatrze PRZETMT A A AEN R WZESA 


Wielkim nieodwoalnie jutro, w środę. 
804—] 


TEATR POLSKI Dzielna 18 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 


Wtorek, dn, B czerwca o godz. 3.30 
po poł. pW noo wiosenną, Baśń 
sceniczna Ę. Porazińskiej w wykonaniu 
harcerek [-szej drużyny dziewczęcej 
im. T, Kościuszki, organizacji „Harcerz 
Polski“. O godz. 7.30 w. Przedsta» 
wienie zawieszone, 


Z sądów. 


O oszczerstwa w druku. 


Dziś przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi odbędzie się sprawa, wy- 
toczona przez redaktora „Głosu 
Polskiego“, Marcelego Sachsa, by- 
łemu redaktorowi niewychodzącej 
już w Łodzi „Straży Polskiej”, 
Józefowi Petryckiemu, o oszczer- 
stwo w druku. Sprawa ta będzie 
echem wprost bezprzykładnej w 
prasie polskiej potwarozej akoji, 
prowadzonej przez wszystkie trzy 
„bogoojczyźniane* pisma łódzkie 
przeciwko „Głosowi Polskiemu". 
Pierwsza ze spraw, wytoczonych 
oszczercom, skończyła sią skaza- 
niem Stanisława Książka, byłego 
redaktora „Kurjera Łódzkiego” na 
5 tyg. więzienia, druga odłożona 
została, z powodu odwrotu na ca- 
łej linji tegoż Książka, który pod- 
0zas rozprawy sądowej zrzucił z 
siebie winę, przypisując ją współ- 
pracownikowi swemu, niejakiemu 
Swietlińskiemu, dziś zaś na wo- 
kandzie sądu znajdzie się trzecia 
z serji spraw tych. Do sprawy 
dzisiejszej zostało ze strony. o- 
skarżenia powołanych pięciu świad- 
ków, a mianowicie: prezydent mia- 
sta, Aleksy Rżewski, dr. Zdzisław 
Mierzyński, mecenas Piotr Kon, 
były redakt. „Dziennika Urzędo- 
wego“, Zygmunt Lewartowicz i 
pan Bolesław Jankowski. Oskar- 
żenie ze strony redaktora Sachsa 
wnosić będzie mecenas Dyjonizy 
Frydman, 


Ofiary. 


P. Szwaroman, przysłane mu 
przez p. Maurycego Poznańskiego 
Mk. 1000.— przeznacza na cele 
następujące: 

Mk. 250.— 'na „Przytulisko*, 
250.— „ „Krople mleka“, 
250.— „ „Niedolę dziecięcą“ i 
250,— „ „Uzdrowisko“. 


» 
» 
” 


Grand-Kino 


72. Piotrkowska 72. 


LILLY PUSSY 


Wasze kapitały 


ulokowane ; 


POŻYCZCE 
ODRODZENIA 


Labezpieczone są od spadku waluty! 


9166—0 


GEZER DE A 
Giełda łódzka. 


Z dnia 7 czerwca 1920 r. 


Ruble carskie po 500 — 258— 
262.—; ruble earskie po 100 — 
242.— 250.—; ruble dumskie po 
1000 62.— 66.—; franki franouskie 
— 14— — 14.25; franki szwajcar 
skie 85— — 36.26; funty sztorm 
lingi 730.— — 785; dolary Sta- 
nów Zjednoczonych 178.— — 181; 
5 pr. Listy zastawne m. Łodzi 194 
—199—; 4 i pół pr. Listy zastaw- 
ne m. Łodzi 183.— — 188,—; 8 pr, 
Obligacje m. Łodzi 78—81; Czeki 
na Berlin — 460,— 462.50, 

Usposobienie chwiejne. 


Giełda towarowa w Łodzi, 


Dnia 7 czerwca 1920 r. 


Przędza: NM 12 — 340 — 835; 
N 16 — 380 — 380; N 20 — 425; 
N 24 — 455 — —; M 32 poje: 
dyńoczy— —; M 32 podwójny—575; 
N 40 podwójny — 686 — 675, 


Giełda warszawską, 


Waluty i czeki. 
Notowania z dnia 7 ozerwca. 


Waluty: ruble carskie po 100— 
246,50,—246—; po 500—262,—261, 
— 281.50; ruble dumskie po 68,50; 
franki francuskie 14.25. 14,—; dolary 
Stan. Zjednoczonych 184.— 178.50; 
leje rumuńskie — 3.85; marki nie- 
mieckie po 1000 
Czeki: na Paryż — 14.25 — 14 -=; 
na Wiedeń 114.50 — —— 110.—; 
na Londyn —— ——; na Szwaj- 
carję 35.50 34.75; na Nowy Jork — 
153— 182; na Berlin—465—457 — 
459.50. 


Znakomita farsa w 6~-ciu częściach, z młodą i uroczą gwiazdą ekranu 


Bianka Bellincioni (córką) 


Obraz Agencji kinemat. 
pgCorso'* w Warszawie. 


Kołki drewniane szewekie 


wszelkich rozmiarów ofiaruje 


„METALOGRAŃ” Cegielniana 40. 
ZOO 


LEOPOLD TALER :: 


pustociałe: 


Przyjmuje specjalnie do spawania przedmioty 
cylindry mutomobilowe, pompy, 
"wentyle, rury, garnki kondensyjne, części 
maszym największych rozmiarów, 
— alumlinjowe. — Za robotę gwarantuje. 


Wyrób aparatów do spawania. 


Główna M 36 


kartery w 


9090—8 


W dniu 22 maja r.b. otwarta została 
przy ulicy Przejazd M 2 


rokich kołach publiczności łó! 


wydawanie smacznych 1 zdrowych obiadów, kolacji i śniadań 
po cenach przystępnych jest znpowniona, 


Łaskawym wzg.ędom Szan. Tnbliczności poleca ale 


Zarząd. 


Początek o godz. 6.80 po poł., sobota, niedziela 


o godz. 5 po poł., ostatniego 


Kawiarnia „„Zacisze 


Kuchnia kawiarni znajdnja © p kiermnkióm znanego w sze- 
14 


ej kuchmistrza, wobec czego 


Kupuję 
płacę najlepsze ceny za 
brylanty, złoto, sta- 
re srebro 
kwity lombardowe, stare 
zęby, dywany, futra 1 
garderobę. 
Piotrkowska 9, P. Kohn. 
lewa oficyna, II piętro. 

108—28 


seansu 9.30 wiecz. r 


inteligentna 


PANGA 


znająca języki 1 pisząca 
bardzo dobrze na maszy- 
nie potrzebna od za” 
raz do biura przepisy- 
wań. Zgłaszać się: Wó|- 
czańska Xe 43 m. 30, we 
wtorek i środę od 8 — 9 
wiecz. 252—1 
e C _ 


perły, 


JE 149. Wtorek 8 czerwes 1920 r. 8 


Teatr Wielki: iog sis wiece. 
odbędzie się na ogólne żądanie 


li 1 ostatni wystep 


ae Przy tortepinnie. Dora Soderi ERNE — W programie: Tańce do muzyki SCHUBERTA, SCHUMANA, STRAUBSA i t, 
=æ æ — — Bilety wejścia w cenie od mk. 8.— do 40.— do nabycia woukierni W-go Gostomskiego, w dzień fezedsiowienia e! kasie teatru od godz. 5-ej po HA 


DeSzkoły Rzem teślniczo-Tech= 
= 2 nicznej Tow. Szerz. Ośw.i Wiedży Techn 
Składy żelaza wśród Żydów w Łodzi, Srednia 46, (Wydziały, 


Dziś priii Kino Polonja Dziś Premjera! na Pomorzu i w Poz-|©leEtromechaniczny i tkacki) poszukiwany jes 
nańskiem są bardzo ; 


lm dia m. R i © e 
korzystnie do nabycia, | $. 
N A A ERA” Ierówm 
do: W. Luczkowski, 
Bydgoszcz, ul. Heyne 15. 


Sensacyjny i wzruszający dramat w -ciu aktac, katorżnika, księsa da według głośnego MB a Aie iagi: ów wsgiędsia ae 
oteżnego dzieła p. t. „„SAKCHALINE£ znakomitego pisarza rosyjskiego W. Uoroszewicza, eckiem wykształceniem. ysoko| onora- 
LE 3 fae wykonany w wytwórni „Jermoljewa* w Moskwie. SERWIS rjam zależna od kwalifikacji kandydata. Zgło- 
y y y p -K k Pawł stołowy na 12 osób ta- |szenia piśmienne wraz z odpisami świadectw 

Wykonawcy ról głównych: Orłowa, Rimskij-Korsakow, * awłow. nio w okazyjnej sprze |j życiorysem składać w kancelarji Zarządu 

Nad Program: Qbchód amerykański w New-/orku dnia 4-go lipca. Sienkiewicza M 85. | Towarzystwa. 8837—48 


| Początek seansów: w dni powszednie o g. 5—7 1 9.15, w Soboty: niedziele lświęta o g. 3--5—7 19.15. 18—4 295—2 


Do większej fabryki wyrobów wełnianych 


A DAA i Ly OB S Mor. EONCZE OŚ. — poszukiwany jest 


| Manipulant 


Oferty uprasza się kierować do Adm, iry i 
Polskiego“ sub. „Manipulant“. 34—3 


SALA KONCERTOWA :: 
Wkrótce i 


| Nagrody; 


f| otrzyma ten, kto wskaże sprawców kradzieży 


|—5slz 


i dokonanej w piątek dn. 4 b. m. między godz. a : 
Rita SG |1 i pół—3 po poł. w doma przy ul. Nawrot mieaź, wdała ie 
SA |N 18, z mieszkania Stefana Lewandowskiego. aluminjum, A... Aa 
i biały metal NONGA ia 1 pias 
Zakład wód mineralnych kupuje i sprzedaje j|ał Cegielniana 28, 


S. (IL piętro front} 
30 


T Qieohasinkn, || sej wał 


do dn. 30 września włączniee 


Wody Ciechocińskie jodo- bromo - słone ntęliręntna PANNA Piped dE 


Sacchetto 


s 2 h z w szczególniej są pożyteczne w cierpieniach 3 
wraz zZ mistrzowskiemi UCZENni= skrofulicznych, reumatycznych i artretycź- H| rułynowana buchalłerka, | Zakątna 54, Faks. 75-3 
p nych, : WO SCA ark dr i zde iy. dobrze obanajmiona z traażą | = a rie 
RES w ch zapal Ś6 tnej 1 „Dux“, 
Z cami swej szkoły tanca. ——— ZJ kawów, wadliwej lub oaiae SASS SORRY RO sda: „Adak a | I wy BOAodan. se B000 
: i materji, otyłości, chronicznych chorobach f|: 2—27- | Mk. Długa 27 m. 12. 


skórnych, przewlekłych katatach górnego od- 
cinka dróg oddechowych, niektórych cierpie- 


Program nów y > Program nowy. A niach żolądkowo-kiszkowych, chorobie an- 
. 377—1 ý gielskiej.i wielu Innych. | GI) 
KB 1 ZY i s TERET TATE Zakład posiada 1l źródeł z rozmaitą 


koncentracją solanki od 6 i trzy czwartych 


: - ` i roc. do jednej trzeciej.proc. (artezyjskie a 
r. 8 do picia, zawierające 1,28 jednostek j 7 
DaT ETEL , mz2ģ. emanacji radjoaktywnej). r 0 0 e 
OGŁOSZENIE Dr med s W Ciechocinku można brać kąpiele: s0- J 
` „ Adio E. Wiqdorowicz lankowe, borowinowe, kwasowęglowe, ole- 


ktryczhie, świetine, łaźnie, zabiegi hydropa- ele SALE ko umeblowane 
(z Warszawy) tyczne i inhalacje, 994—2 


Choroby wewn. i nerwowa poszukiwane od ząraz. dla dwojga osób. PRS 
niemoc płciowa na tle í do Adm. „Głosn* sub. „M. K. 


Związek Zawodowy Pracow- 2 l 


Oddział Opałowy Wydziału Zaprowiantowania Miasta podaje 
niniejszym do wiadomości ogółu mieszkańców, iż poczynając od 
dnia 6-go czerwea r. b., wanowioną zostaje sprzedaż węgła po 


ko a rodzinę za mie nerwowem). 
a br rea na p ą iesiąc marzec r. b., na plącach przy (l € Male MA r, E 
— 34-5 
Towarowej 32, (Karolew) arczi 
Węglowej Dr. S. KANTOR 


Specjalista chorób we ne- 


Piotrkowskiej sii, 
rycznych skórnych i dróg 


Konstantynowskiej 99. 
“apvadai odbywać się będzie od godz. 8-ej do 12-aj w po- 


ników Handlowych i Biurowych | |zeeoooocoscacoco 00a000000c 
moczopiciowych. 


wmęzopijowych. Wydzial Pośróinictwa Pracy (I af {assen & G0 


Róntęena i swiatłem. AI Kościuszki 21 


AONAR 


łudnie w porządku następującym: ŁA 
Pi NA 144, 7 
poniedziałek dnia 7 czerwca r. b. litery A. B. ©. = wazookiej. b ; « Gdańsk, Stadtgrakten 8. 
> Eiai 8 > ZEUSA D godz. przyjącia:, 52 r. i od ||| poleca bezinteresownie u 
D —B po a pañ ods pp- » atA , 4 s A 
środa | |» 9 > MSW | buchalterów-ki, korespon- |5 Trappyiogata toaróW okretan. 
piątek „a | Lekarz - Dentysta || dentów-ki, maszynistki, ||; > luqa. Eksped Heja 
Pot MSA rataa a biuralistów-ki i praktykan= |x guga. SKSRORYGZAI 
» » 2) ; > p , K í 
poniedziałek „14 » » no» U WZ Tadeusz Babad E m HX atsk X Ta p 
wtore a N aa, b.. więjotakni: Kiarowiit Zgłoszenia przyjmuje sekretarjat $ b SK—AOpPENEANA. —pamburg 


Lecznicy Dąbrowskiego || Związku codziennie od 6—8 po poł. 0—1 


ms, w — Rotterdam — Southampton. 
NAWROT MIE zonc TERAZ 


1—1, 8—%6. 05—22 PAM Nz w : 
ŚR R e ARS SAN EJE 


Tell aa Ion Komisowo - Handlow, ; Na Małopolskę, 
/ Wołyń i Podole 


Piotrkowska Ne 50. 
obejmę zeprezentację solidnych 


Godsiny przyjęć: od Z Uni 66 
firm wszelkich artykułów lub 


Okoli Około 100 im MIT Benedykta Aè 2, (lewa sirona), |E 
rzyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- Ę zel 
SZLAKI a fa na włastiy Kainek wszelkie towary, | przystąpię jako spólnik z kapi- 
| tałem 50.000 mk. 


meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne, 
bezpłatnie portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t. p: | jg Kupiec rutynówany, włada- 
s dający językiem polskim, nie- 


do oddania- Warunki najdogodnisjsze. 913-3 | 
Tow: Ako. wyrób. basin, 5) E § mieckim, ruskim i czeskim w 
S. ENBLATTA 
go ERE WNE WR cwicz w Kozy: Karola *hE. 26. GOSC) (2) (2) Ai słowie i piśmie. 
y : w od || bi g_ Wrazie potrzeby magazyno- 
SZPAGATY |m | "ję a get 


aczność! część domu i pódwórza w swoim 
== konopne i papierowe =- jjam: L „EA | U or ti el wlasnym domu niedaleko, kolei. 
„WYROBY A SKIE ! 


P a E S E l gar |z papam, niemie aj w ga t goa sm oferty. pod „Reprezentant 75* 
288 | cia, dywany, kołdry piu. |imię Berman Chil Icek, legitym. ollebową do biura ogło a 1 
Skład Fabryczny „TEXTYL * ; gloszeń Brück 
Łódź; Krótka 2. Łódź; Krótka 2. 


brać. 


Zgłaszający się winni okazać oprócz karty węglowej rówadeż legi- 
mację chiebową i paszport. 
Cena za 1]4 korca węgla wynosi Mk. 18.— na składzie Piotrkowska 
M 311, mk. 19,— 


palach / MAGISTRAT. © 


UCHW YT” Krafft i Schiilde 
R Maszyn i Biuro 
93 Techniczne 


BEERE OET KATA TEZOZGEGZORE ZST. TTTPY DZ A 
Fabryka. Przyjmuje wsze kie ob. ? m, Dostarcza ma- 


stalunki, wohodzącę w szyny parowe, 
zakres budowy maszyn i ich czę: 7) kotły, lokomobile, motory nafto- 
ści. Konstrukćje żelaźżne, Kotły. ©) we, gazowe i elektryczne, wszel 
Wyroby metalowe, instalacje wo- 54 kle maszyny do obróbki żelaza i 
dociągowe, parowe i centralnego +$ drzewa, transmisje oraz przybory 
ogrzewania, Wszelkie reperacje. je, dla wszelkich gałęzi przemysłu. 
Bielenie, Spawanie metali drogą Wypracowuje projekte i koszto- 
autogenicznosacetelypową. 967-3 9 rysy, udziela porad fachowych. 


3 sz 
SG 
PANAM 
mnop Mg 
m 
HUB 
m NCAP JE W 1 mei TYTEY ZEK O REC a RZEP OBCO 221 a BIERZE RAN ŻEZLE A 


TI- 


szowe, starą bieliznę i 8 osób, legity macją z Rady Miejskiej, tramwa- s i ; A 
różne rzeczy domowe. |jowy bilet roczny jak równieżi kartę węglową S-rów, Lwów, Kościuszki 2. 


CH. ŁAŻ LEJ Uczciwy znalazca zechce zwrócić za dobrą na- 
Benedykta 28-—14 parter! erode Południowa N 13. 240—1 


4) 
HERMAN SUDERMANN. 


Aaaa zaznacz azanacsa ..... 


(Marzenia nad czainikiem). 
(Ciąg dalszy). 

Tak, to ja nim byłem! Jeszcze 
dzisiaj zaciskam z wściekłości 
pięści, gdy uprzytamniam sobie, 
że mógł to być inny. 

Z tych, którzy pozostali, edy 
ja ją tryumłalnie uprowadzałem, 
nie było ant jednego, któryby nie 
zamordował mnie z zimnym uśmie 
chem na ustach. 

Pod falą słów, które ona mnie 
niegodnemu, niby perły, rzucała, 
w milczeniu spuściłem oczy i za- 
rumieniłem się. Potem uczyłem 
ją stawiać nogi i wykonywałem 
przytem: najbardziej zawikłane fi- 
gury; przytem opowiedziałem jej, 
że jestem studentem drogiego se 
mestru i podczas gdy rumieniec 
znowu mi na twarz wystąpił, do- 
dałem szeptem, że chcę zostać 
poetą. 

— Ach, to ładnie! — krzyk- 
nęła. — Pan pewnie i teraz pisze 
poezje? ii 

Było to prawdą. Właśnie na- 


Flrzane recz 
b 


wszelkiego rodzajn ku- 
pojemy 1 płacimy 100 
procent drożej. Susma- 
nek Dawidowicz, Piotr- 
kowska 19 w podwórzu. 
Przyjmujemy różne re- 
peracje. 43-10 


BRYLANTY 


- złoto, srebro, perły; dja- 
zr sę slad upuję 
płacę najsenćze ceny. 

S. Milich. 182-30 
Konstantynowska 7, pra- 
wa oficyna, I piętro. 


Poszukuje się 
nauczyciela lub nauczy- 


cielki śpiewu 
ze znajomością akompa- 
njamentu na pianinie, 0- 


ferty składać do Adm. zem 


„Głosu* sub. „B.P.* —l 
~ a Z ee a e a e 


Letnie mieszkanie 


Pokój w willi (z śniada- 
niem i kolacją) dla jed- 
nej osoby do oddania, 
Stacja Helenówek, 21—3 
Wiadomość Andrzeja 35 
m. 8 od 8 1 pół do 4 1 
dół pop. H 


Najnowszy obraz 
słynnej wioskiej wy- 
twórni „Pasqualić p. t. 


ks 
Dr. Szumacher rutynowany, b ać 2A 
Choroby skórne i wene- 
GÓRY, prosila bd. 4-6 
GR miedstel | świąt. A 


Benedykta AŚ 1. 


jè wynajęcia 2 nieume- 
1, blowane pokoje z uży- 
Oułoszenia drohe walin, stołowego, kuchni 
L i wygod, podczas lata. 
Wiadomość: Kilińskiego 

N: 89, m. 9. 2—4. 184—2 


wet pracowałem nal 


Wtorek 8 czerwca 1920 P. 


dramatem, | wzbogacić swój zbiorek prędko 


opisującym białym wierszem losy jjeszcze kilku perłami. Z brzaskiem 
trubadura Bernarda de Ventadour. | dnia wrzuciłem do skrzynki pocz- 
— Czy znajdzie się tam i dla|jtowej kopertę, wypchaną poezją, 


mnie rola? — zapytała. 

— Nie — odrzekłem, — Ale 
to nie szkodzi. Ja wprowadzę 
jeszcze jedną osobę, 

O, jak to miło z pańskiej 
strony! — zawołała. I wie pan 
co? Ten dramat musi mi pan 
przeczytać. Będę panu mogla po- 


móc swem doświadczeniem 80e- 
nicznem. 
Fala szczęścia zalała mnie, 


grożąc zaduszeniem. 

— Ja i... do pani... pisałem... 
wiersze — wyjąkałem, porwany 
tą falą. 

— Patrzcie no! — odezwała 
się po przyjącielsku, zamiast mnie 
wypoliczkować, — Musi mi je pan 
przysłać, 

— Chętnie!... 

A potem odprowadziłem ją aż 
przed jej drzwi, 


podczas gdy w|moja bogini, 


poczem poszedłem na planty, by 
ochłodzić swą rozpaloną głowę: 

Pe południu przyszedł fijołko- 
wy liścik, woniejący podniecająco 
i noszący zamiast pieczęci znak 
przebitej pochodnią liry. Zawie- 
rał on następujące słowa: 

„Kochany poeto! 

Pańskie wiersze nie są wcale 
tak złe, tylko nieco za ogniste. 
Cheiałabym jeknajprędzej usłyszeć 
również dramat. Moja stara Du- 
enna wychodzi dzisiaj wieczorem. 
Będę sama w domu i będę sią nu- 
dzić. Dlatego przyjdź pan o siód- 
mej na herbatę. Ale pańskie sło- 
wo honoru, że pan nikomu nie 
zdradzi, bowiem nie będzie go już 
ani trochę kochać 

pańska Thea*. 


Tak pisała, mogę przysiąc, ona, 
moja muza, moja 


pewnej odległości, jak stado wil-|Egerja, ona, do której modlić się 
ków, wałęsali się moi przyjaciele.|chciałem aż do ostatniego tchnie- 
Pierwszą połowę nocy przepę-|nia. 


dziłem na zerkaniu w jej okno, 


Przejrzałem, poprawiłem i po- 


w ciągu drugiej połowy tworzyłem |wtórzyłem sobie szybko parę scen 
przy swym słole, bowiem chciałem|z mego dramatu, wykreśliłem z pól 


——— 


tuzina zbytecznych osób i wstawi- 
łem na ich miejsce tuzin nowych 
postaci. 

O wpół do siódmej puściłem 
się w drogę. Mleczna mgła lodowa 
wisiała w powietrzu. Od każdego 
ze spotykanych przechodniów szła 
chmura marznącego oddechu. 

Stanąłem przed kwiaciarnią. 

Wszystkie skarby majowe leżały 
przedemną na tarasie z czarnego 
aksamitu. Grządki fijołków i krze- 
wy konwalji, bukiet przecudnych 
róż herbacianych, podtrzymywany 
luźno fioletową wstęgę jedwabną. 
Wzdycham ciężko— uż wiem dla- 
czego. A potem obliczam swą go- 
tówkę; osiem marek 70 fenigów. 

Po chwili wahania ściskam ser- 
ce i wchodzę do sklepu. 

— Co kosztuje ten bukiet róż? — 
szepczę, gdyż nie mam odwagi gło- 
śno mówić ze względu na wstyd 
i na konieczność dochowania ta- 
jemnicy. 

— Dziesięć marek—odpowiada 
stara tęga sprzedawczyni, odrzuca 
do jakiejś miski z kolan liście pa- 
proci i podnosi się, by wyjąć bu- 
kiet z okna. 

. Blednę ze strachu. Przedewszy- 
stkiem przychodzi mi na myśl, aby 


| Tylko jeszeze dziś i jutro 


„hrabia i Szynkareczka 


Wspaniały dramat w 6 aktach, w wykonaniu artystów Królewskiego Teatru w Rzymie. 


W rolach tytułowych: Znakomita tragiczka 
wszechświatowej sławy 


Krótka historja o krótkiej pamięci 


Niebywała farsa z Mieczysławem Frenklem w roli głównej. 
(Artystą Teatru Rozmaitości), 


Początek przedstawień o godz, 5-ej, ostatniego o godz. 9.15. 


ty 


4 PAS 


Biural'sża 


respondencję polską i nie- 
miecką na przedobiednie 
godainy aonzakiwsky, 


szący biegle na maszynie. 
Oferty sub. „O. B.* w adm. 


YE2—] 
„Głosu*. 


kapitałem 
430.000 ni. 


przystąpiłbym jako 
jerwszeństwo mają pi-| wspólnik do solidnego 


» sub. „hom“. 
. 


Djana Carenne 


e PEP 


z jadalni, także 
dyńczo 


— interesu. 


81—2 


Mc”'e z trzech pokoi 
sprzedam, Piotrkow- 
ska 189 m. 0. 264—0 


jety fortepianowe sprze- 
dam: szkoły Różyckie- 


peran apteczny, dobrze 
prosperujący do sprze- 
dania na dogodnych wa- 
runkach, Win dom ość: 
ulica Radwańska N 19, 
m. 21, 


wydany w Łodzi i 
pobytu. 


4-5 


LE | Angielskiego: 
— do sprzedania. — 


Kliińskiego 1Sa, front, 
Oferty do adm. „Głosu”|! Pp. lewo; od t—3-ej. 


ernsteln Rozalja zgubi- 
ła paszport niemiecki, 


243—3 
r. Maurycy Krotowski 


i król ekranu 
włoskiego słynny 


Jedyne 


konwersacji i literatury- 
udziela rutynowany nau, 
czyciel szybko 1 grun- 
townie. Nowo-Cegielnia- 
na 12 m. 4,z frontu. Za- 
stać możną codz. od 3-5 pp. | m 

969—8 


a e a. 


poje- 


286—1 


finan Maks zgubił pa- 

szport rosyjski N 152, 
wydany w Goldingen 
(Kuriandja) wraz z kartą 
pobytu. 283—3 


kartę 


n l å a mk WA a | BO, BeyBra, ćwiczenia Ha. > 997 hihi ionin zgubił paszport nie- | [futerman Moszek zgubił 
AM! TAS E jrzewo opałowe, suche, |nona, etiudy, Czernego i yprzedna kompletne u-|miecki A Z, 222, wyd, (dowód osobisty tym- 
bińrowc, urządzenia ku-| ” krótko rąbane, we|Lftscha, Pasaż Szulca 37 rządzenie piwiarni.|w Łodzi, B9 —3 | czasowy, wydany w gr. acek 
ahienne Diato kszosta wie- wszystkich gatunkach z| m. 6. 256—1 | Fabryczna 2, piwiarnia. pogei Fajwel zgubit pa- Gidle. 266—3 | if 
deńskie. Najtaniej sprze- R BE ORO OZAWĄ. fidam 2 pokoje z ume- f| se~ SEN szport niemiecki, Wy- panerowna Zofja zg ub. | wyd. w 
daje, Plotrkowska 116, ód 5 at go—g |. blowaniem, może być $przedam urządzenie z|dany w Łodzi.  107=3] paszport niemiecki, | —— 
- piętro, front, _263—8| 90). „Opal. m3 |z całodziennem utrzyma- | U piwiarni i otomang. UL eee, indar STA ehe wyd. w Łodzi. 00—3 

Taniej, niż wszę-| ||jwudrawiowa lodownia|niem. Oferty do admin. | Krucza 4, m. 18, od 4—6. EAR matrykułę dakoi- jjelsott Szlamh zzubił 


B.A. dzie, bò w pry» 
watnem mieszkaniu. Reste 
tki i żó sztuki różnych 
towarów łokolowych. Ki= 
fińskiego (Widzewska) 40 
m; 10, front, Il p. 39-20 


o———— M | |-|1 
M kupuję żakiety fo= 
"H+ R kowe, karakulo- 
we, oraz różne męskie 
futra, Płacę najlepsze 
ceny. Grosman, Piotr- 
kowska 24. 618—30 


A. pee ze, stołowego 


aam ee 


Nawrot 


— 


tremo, garnitur sa | /nteligentnapanna (isra- 


lonowy, sypikiny, otoma-| | 
mę, bzaly, Jeżańkę, kü- 
modę, kuchnię, sprzedam 
Piotrkowska 223, A 

145—]1 


„m din m o e 
kuszerka Nowakowska 
Dzielna 34, wyjeżdża 

1 lipca na miesiąc, 98-6 

saii nam. m aee o aea 

À! Meble różne z kilku 

| pokoi wyprzedam, 

Piotrkowska N 261 m. 4, 

front. 252) 

fjpsolwent Szkoły Hand- 

| lowej (złoty medal) by- 

y studęnt prawa, obej- 

ie posadę. Pierwszo- 

qdne referencje. Wolny 

d poboru, Łaskawe zgło 

zenia do Adm. „Głosu* 

Dd „Kandydat*.  t:05-3 

fonversations francais 

italien pratique jeune 

Fame. Eörire Rue Za- 

kuńdzka 17 log Minkinow 

Mr „G. G” 


jykwintny manicure, ! cina, 
Cegielniana 19, m. ), 
nt parter. 


ENUMERATA: 


Ciechocinka. 
EJ e 


ja 
wy własciciel 
zgłosić na ul, 


Wiadomość: 


Oferty sub. 


polski, 


do sprzedania, Sien- 
kiewicża 29, front, II p. 
m. 8, od 1—4-6j. 
piren większy Oraz gar- 
nitur mebli trzejno- 
wych Supiy, Zgłaszaą się: 


je sprzedania 
nik do parowania kar- 
tofli, 1 duży wóz i jeden 
mały. Łódź, Zórawia 8 


elitka) posznkuje po- 
sady sSprzedawozyni, lub 
do dziecka na wyjazd do 


ge ulicą Przej asd ana- 
leziomo bugtki dziėcin- 
ne ze skarpetkami. Pra- 


m. 40, od 12—2, 


pat” aii Porty M TERCET Eha 
JT Sudja udziela lek- 

cji poiskiego, Ma jesz- | - 
cze uwie godziny wolne. 
Zielona 41, 
skład apteczny, 


—— — 


I Bat człowiek z 6-cio 
klasowem wykształce- 
niem, obeznany z prakty- 
ką [ubrycznego magazynu 
chce sobie byt polepszyć. 
„Posada*. 


mn ma 


gtudent ~ prawa "udziela 
lekcji. Specjalność: ła- 


Pańska li, u p. Natan- 
3lsona od 5—6 pp. 


Miesięcznie Mk. 35—, Kwartalnie Mk IDa, Za odno: 
szenie dopłaca się Mk. 5— miesięcznie. Prenumerata 
przez poczte miesięcznie Mk, 45-—, Kwartainie 15,—, 
zngrnateą Mk. CO miesięcznie. 


wGłosu* sub „X 75*. 
803—2 


poszukuje 2 do 3 pokoi 
na hiuro, koło Piotr- 
kowskiej. Wysoka pro 


57—3 


sub 


rodzinie poszukuję od zas; 

raz, ewentualnie od 1-go 

lipca. Oferty sub „S.* 
250—3 


l 


ż i piw inw 39% ńrylak Henoch zgubil i iń ” 
AAAF TA otrzebna inteligentna a E PO Bet y Doe EtSh a á inne papiery, iäskio 
Anny 19, p g ; raodh paszport aiemieoki, wy: | go 45 v9l-1 

302—r]! panienka do dzteci na 3 tysięcy mk. poszuku- dany w Loti., |100—3] zda kaman 

wyjazd, Skwerowa nr. I, ję do dnia 10 b. m. ; Ajbgross Abram zgubił 


287—3 


power mało używany á 
wolnem kołem do 
sprzedania, Plotrkowska 
19, m, 2. 92—2 
Hover „damski okazyjnie 

do sprzedania, P'olu- 
dniowa 4, m.9,0d9—1x i 
od 3—5 w, 77-2 


| dętej szara, białe nóżki 

podpalana pod brzusz= 
kiem=zabłąkała się. Ucz- 
ciwy zmalązca zechce 
zwrócić za wynagrodze: 
niem: Cegielniana 88, u 
dozorcy. 237 ~l 


m. §. 


194—2 


w 


19—5 
na 
Cza 


historja, 


85 — 1 


| Redskt:r 1 wydawca Marceli Sachs. 


z 


eo — 


powodu Wyjazdu zaraz 
do sprzedania szala 
sklepowa i różne meble" 
Zielona 18, | p, front. 


na druzi nr. hypoteki. 
Oferty sub „Hypotéka“. 
07 - 


Lagabione dokumenty: 


pernan Rachmiel zęubił 
paszport nientlecki 1 
kartę węglową, wydane 
Łodzi. 


p ozam Jonas zęubił 
legitymację ohlebową 


piski Szymon zgubił 
paszport 
dany w Łodzi, 


92—35 


czeń 6-ej klasy szkoły fZ. Pędkowskiej, 62—1 wydany w Łódzi. 209-3 
pomo pakuj: |Eobiore "Rune "zza | jaskaskt" Adam zgu00 


„Pracowity*. 261—l 


wydany w Lodzi. 


wizja. Zgłoszenia: „Pro- tdziclam ansiclókieno > 274—3 
IA; zę asy FR TORKOWERA CB, Ij podług metódy Berii- Plegttymacjy omegi jeśsbawicz Kalia sad 
OAM] >” ć EE E d) drugich metod ü- aa 10 tree g 3 af paszpor wyd. w bo- 
1 parow- poszukiwana sprzedaw- |łatwionych, były lektor] O. | dzi. Brzezińska 31. gl-3 
czyni do cukierni. Ce-| ludowego uniwersytetu. | fertler Chil Hénoch zgu-| — 


ü 
dany w Łodzi. 


I|dany w Tarku. 


A 1 MA 0 


w gm. Błędów. 
utmam Adolf 


101—3 | dany w Goldingen 


© osób, Sienkiewi- 
6. 


paszport 
w Łodzi, 


246-1 


polski, wy- 
242—3 I Łodzi, 


m M m 


ną, wydaną ze szkoły p. 


aszport niemiecki, 


nothelf Jakób zgubił pa- 
szport niemiecki, wy- 
135—3 


szport niemiecki, wy- 


rynbaum Abram zgubił 
paszport polski, 


zgubił 
paszport rosyjs., 
. skiej-Zeligman. 


foldterg Zajdel zgabił 
polski, 


jj aber8 Paulina zzub. 
paszp. niem. wyd. w 


paszport miemiecki, fazi.: 


paszport ńlemiecki fa- 


212-3 PHa, wydany w Ło-| Łodzi. 
zi. 


rapiwnik Mendel zgabt 


gielniana 33, Kornbrot. |Oferty do „Głosu* sub,| H bił paszport niemiecki, t ) 
97=3 | Lektor", 951— |wydany w Łodzi. 2:6=5 SA PER ROR | wat w Łodźi. 
TAA PP A E E NE EE a I eaa b zí, — 
w EEN pokój umeblowany z wy-.| Ajrynajmę pokój ż utrzę-| furewicz Sala zgubiła a YĆ 
godami w śródmieściu | W maniem przy dystyn- | U paszport niemiecki, wy- furcówna Gustawa zgu- 
do wynajęcia. Oferty sub |gownnej rodzinie, Cena |dany w Łodzi,  231—3 å roo Gw ziła 
„W. 205%, _ _ 247—3 obojętna. Zgłosz. „ Pro- | Garewicz Bolesław agu- RE y p. ABA] YTY 
Oferty sub fjokoju nieumeblowane FA z e ia bił paszport niemiecki, | m. 
Jier u a y . B. 0—5 i 
pre, | Le Ee inteligentnej | - wydany w Łodzi, 230-3 | fo'skl Icek zgubit pasz 


wyd, 


port niemiecki, j | zinach. 


w Łodzi. 301 — 


ajbgross Abram zgubit 
kartę sg owĄ 1 różne 
Ki! 


paszport niemiecki, 
wydany W Łodzi, 290-—=3 
[Epia ge Abram PAY 
zgubił paszport polsk 
wyd. w Łodzi. I41—5 


unterówna Gustawa 
zgub. matrykułę, wy- 
daną z pensji Jaszuń- 


133—3 


wyd, 
140—; 


wy- 


74—3 | — = 
I yyy Moszek zgn- 
bił paszport niemiecki, 


wydany w Łodzi, 69—); 


ni tkiewiez lznak zagn- 
wi bił paszport niemiec- 
kl, wydauy w Łodzi. 


DIP 


wyd. 
0I=3 


1—3 


kiwanie pracy 3) fen. wyraz, Nadesłane: 


z zk zna a A W O Z uć i o A O AB AA a 
„ Zwyczajne: 250 fen, za Wiersz noaparolowy jednoszoniiowy, Drobae: 40 fea. ża 
06Ł057 NIĄ: 400 Mi. Poszu przeł tekstan R9) Mi. w ietsie 
ście 6.00 


fan. za wiersz nonb. (str. ô szp) 


Mario Bonnard 


„Koń w ruchu 


w Swoim 
rodzaju, niezwykłe 
zdjęcie z matury, 


. 
Dom mieszkalny 
z oficynę na Bałutach zaraz 
do sprzedania 


za 750.000 mk. 


Wiadomość: Kilińskiego 101 
10, do 9 rano, £ od 8 — 11 
więczorem, 


jj orgenstera Dacha zgu- 
' bił paszport niemiec- 
ki, wydany w Łodzi, 


jątęgiewioz Edm. zgu- 
bił legitymacją chle- 
bową na 3 osoby. 220el 


eni Pt 
Emilja zgubiła 
paszport niemiecki, 


jah Salomon żgu- 
bił paszport niemiecki 
N: 170390, wydany w Ło- 


przybyszewiczBerek zgu- 
bił paszport zagranicz- 
ny N 61884, 


piętkowski Antoni zgn= 
bił kartę węglową. 
238—1 


fawłowioki Max gub- 
paszp. niem. wydany 


jokor Szmul zgubił pa- 
szport niem. X 902/77 
wydany w Łodzi. 


faichman Michał Wolt 
zgubił paszport nie- 
miecki, wydany w Brze= 


Jozenstrauch 
zgub, paszport niemiec- 
ki wyd. w Łodzi. 


osenstrauch leek zgub.| 029. 
paszp. niemiecki, wyd. 
w Zdunskiej Woli. 


asżewski Abram zgubił 
paszp. niem. Ne 174660 
wydany w Brzezinach. 


1 Rożen Szymon zgubił pa- 
szport niem. M 120/45, 
wydany w Łodzi, 81—3 


67—| | gzeligowski Andrzej zzue 
ù bił legitymację hle- 
bową na 38 osoby. 7%—1 
gwen Moszek zgubit 
paszport niemiecki 
wyd. w Konstantynowie 
1 metrykę urodzenia 


o tek Nakrolofi: 3.50 Mk. za wiersź nonp, 
Zaręczynowe i zaślabinowe po Mk. 150 po tekscie, Za termin. druk oętusz, | ofiar adm. nie 


Wr. 139 


pobiedz do knajpy naszej i wymie. 
nić posiadane marki piwne na go- 
tówkę. 

Nagle na wieży odzywa się głos 
dzwonu, bijącego godziny. 

— Czy nie mogłoby być trochę 
taniej? — szepczę napoły zdławio* 
nym głosem, 

— Oho, i to jeszcze!... — odpo- 
wiada obrażona. — Dziesięć róż, 
licząc każdą po marce, Jedwabna 
wstążka, jako dodatek, zupełnie 
darmo, 

Bez cienia nadziei chcę opuścić 
sklep, ale stara sprzedawczyni, któ- 
ra zna swą klijentelę i która już 
dawno poza moim błaganiem uj- 
rzała tragedję miłosną, uczuwa ludz- 
kie wzruszenie. 

— Można przecież wyjąć kilka 
róż — odpowiada. i 

— Ileżby pan chciał na ten btt- 
kiet przeznaczyć, mój panie? 

— Ośm marek i siedemdziesiąt 
fenigów — chcę odpowiedzieć bez 
namysłu, ale jeszcze w .porę przy- 
pominam sobie, że muszę mieć coś 
niecoś na napiwek dla garderobia- 
ny, jeżeli będzie mnie do drzwi od- 
prowadzać. Dlatego też decydu- 
ję się. — Siedem marek. 


(D. e. n.). 


DOM 


blizko Piotrkowskiej, 
czteropiętrowy, na do- 
brych warunkach jest 
do sprzedania, 

Oferty w adm, „Głosu* 
sub „Dom“, 115—3 


Papier, 
zużyte gazety, tygodniki, 
kopiały, registratory. 
księgi buchalteryjne,sta- 
re kolekcje tektury ku- 
puję. Sienkiewicza 20-16 
prawa oficyna, 1I wejście 
parter NOt, 


UIA O O N 
Jecówna Manła zgubiła 
matrykułę, wydaną 4 
pensji p. Jaszuńskie|-/ 
ligman. 88—] 


Jeginat paszport famt- 

; Ą lijny niemiecki, wy- 

Eh dany w Łodzi, na imię 

Izaaka i Leona Neuding. 
258—1 


dienai 
JE'neta matrykułą Blu- 
my Chojnowiczówny, 
uczennicy Gimn, Zyd, 
248—1 
a 


fkowicz Meudel 'Szla- 
ma zgub, paszport niee 
miecki, wyd. w Brzezi- 
nach, 800—4 


CORSO 


Przedstaw. dla młodzieży, 
Cena 2.20 1 3.— mk. 
Od g. 3—5. Soboty i nie 
|dziele od g. 1—3, BI-1 
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285—3 


Gzakin Wolt zgubił ma- 
trykułę, wydaną z gim- 
nazjum p.Szakina, 60-1 


awicki dudel zagubił 
"tymczasowy dowód o+% 
sobisty. wydany w Ło- 
dzi. 111—3 


$znytzer Karola zgabi?4 
aszpót polski, wyd, 
w Ożęstochowie. 131—3 


—— 


guberstejn Salą zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. Łodzi. 67—3 


Jee dam Moszek Nas 
chemia zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Ze- 
lowie, 155-8 


sle" Regina zęabiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi, 117—3 ` 


einstein Uhaskel zgu- 
bił paszport niemiec- 
ki familijny, wydany w 
Łodzi. "'280—3 
idziński Mendel zgubił 
paszp, niemiecki, Wy- 
dany w Łodzi. 71=3 


Wilnie: 758 


10—3 


wydany w 
265—3 


20—8 


133-3 


102—3 


Gustaw 


43—3 


73-8 


matryk., wyd. z pèn. 
sji p. M. Pruszyńskiej, 

95-44 

jotan Regina zzub. 
paszport niemiecka, 

wyd. w Łodzi, 13—3 


oi i 
god Estera zgubiła 

paszp. niem. wyd. w 
Łodzi. 15—--$ 
Nuawski Abram Lejzar 

zgubił paszport pole 
ski tymczasowy, wydany 
w Łodzi, 227—383 


251=5 


b3—3 

4 =æ 
WAA majinalej 
PANA 
isin D azi) 
Gl powinis, 
—a wa 


| AEE — XA ne zma 
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